xNu, 161 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


niesięcznie 1 zł.5Oect. 2 zł. 
kwartalnie 4 zł.ódet. 62zł. 7zł.50 et. 
półrocznie 3 zł. 12 zł. 15 zł. 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
słubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uezt i zabaw prywatnych, 
raklamy dla balów, odezytów i koneertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
<pntow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 


BIURA BEDAKCYI: 


ul. Kopermka 7. 1. piętro 
otwarte od 10—12 rano i vd 5—6 wieczorem. 


We Lwowie — Niedziela 12 Czerwca 1898 


WA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


Interv encya. 


Lwów d. 11 czerwca. 

Powoiną zmianę aury zapowiadają za- 
zwyczaj wietrzyki, które to z tej lub z owej 
strony się ruszają i cichną i znowu powstają, 
aż się wreszcie w jednym dużym wietrze o 
pewnym kierunku zespolą. Podobne dzisiaj 
podmuchują wietrzyki na polu sprawy hisz- 
pańsko amerykańskiej a podmuchują silniej, 
niż dotychczas by wało. 

Wedle wiadomoś :i madryckich z d. 9 bm 
marszałek Lopez Dominguez sądzi, że zano- 
si się na interwencyę europejską, choćby na: 
wet nie prosiła o nią Hiszp nia — sprawa 
filipińhska i_teresuj. bowiem całą Europę. Vega 
Armijo podobnie się wyraża. W hiszpańskiej 
Izbie posłów karlista Mella uderzył na Fran- 
cyę wołając, że naród, w którego dziejach 
zapisany jest Sedan a milczy, nie godzien 
zajmywać miejsca w dziejach. 

Kilka pism londyńskich doniosło, że am- 
basador angielski w Waszyngtoni» pytał Mac 
Kinleya co do ewentualnych warunków poko- 
ju. Mac Kinley miał odpowiedzieć, że Hisz- 
pania absolutnie zrzec się musi Kuby i Sta- 
nom Zjedn. odstąpić wyspę Portorico ;ako 
wynagrodzenie wojenne i tylko na tej pod- 
siawie mogłyby Stany Zjedn. odstąpić od 
myśli zaboru Filipin. Wiadomości 'e nie są 
jeszcze potwierdzone; Daily Chronicle i Eve- 
ning Post stanowczo nawet zapewniają, że 
ambasador angielski wcale nie występywał 
jako pośrednik. 

Widocznie w związku z temi wiadomoś 
ciami stoi oświadczenie, jakie minister Bal- 
four złożył wczoraj w angielskiaj Izbie po- 
słów, mianowicie, że Anglia chętnie poprze 
wszelkie usiłowania, dążące do zniewolenia 
Ameryki i Hiszpanii do zaniechania kroków 
nieprzyjacielskich i rozpoczęcia rokowań po- 
kojowych, jeżeli będzie miała widoki, że obie 
strony usiłowania te przyjmą przychylnie i 
że pogodzenie ich jest możliwem — Niestety 


Medaktor: 


Y Yy 
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Rok RYTEL 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmu a : Lwa- 
wie: Administracya Gasety Narodowe, ul. etul. 
Ludwika 1. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowtki 3) 
rue de Varenne Paris; we Wiedniu. Haase stel. Sz 
Vogles (Otto Mass) Wahifschgasse 10 — tiuduit 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grńne.gas.c 1? 
— M. Dukes Nachf, Mar Angenfe'd & üm 1-1 
Lessner Wellzeile 6 — Sehallek Wollzeil 11 1 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. 
ner; w FrankTuuole: n. M. Hassenstoirr £ Vozicti 
G. L. Daube & Comp.; w Warszawie: leiel w. 
& Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłeszeala zwyczajne na j3 uo 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lab jego miejsc ' 
10 et. — Nadesłane za wiersz lub jego r.iejBee 3! u. 

— Głesy pabllozneści za wieraz lub jezo miejsce 5Uc'. 


— Prywatna korespondencya 3 et. vd wyrazu. 
Karty kersspondeney!ae dla drobnych człoBzoń 3! « 


w 


atu: 


Dr. 


AŁEKSAN DER VOGEL. 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. karola Ludwika 3 (. klep) 
otwarte. od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez prz rwy. 


Hiszpanią i Ameryką, aby Hiszpania nie zo- 
stała całkiem zniszczoną. Dodają atoli, że 
Hiszpania musiałal'y się istotnie wyrzec Ku- 
by i Portorika. 

Rzecz już widoczna, że Hiszpania, choć- 
by teraz jeszcze nawet pobiła Amerykanów— 
a na to się atoli nie zanosi — nie zdoła się 
utrzymać przy swoich koloniach, bo nie ma 
sił po temu, a prowadząc wojnę dalej, czyni 
to tylko dla własnego honoru, aby nie zrze- 
kać się Kuly bez nieprzepartej konieczności 
militarnej. Niebawem więc ujrzy się zniewo- 
loną prosić mocarstw o pośrednictwo, gdy 
to bez ujmy dla swojej godności uczynić bę 
dzie mogła. 

Wszolako nietylko na tem kwestya po- 
lega, aby jedna ze stron wojujących prosiła 
o pośrednictwo, ale zachodzi także pytanie, 
do kogo zwróci się z tą prośbą i czy do je- 
jednego, czy do kilku lub do wszystkich mo- 
carstw europejskich, czy do takich, które bez- 
pośrednio nie zainteresowane w sporze hisz- 
pańsko-amerykańskim i w sprawach Atlanty- 
ku i Cicuego oceanu — jak np. do Austryi — 
a daiej jaki plan obmyśli owe pośredniozące 
mocarstwo? Koszta przegranej musi pónieść 
Hiszpania — ale co ma otrzymać Ameryka? 
Zdaniem mocarstw lądowych — dotychczas 
prawie powszechnem — Ame:yka nie może 
otrzymaó ani Fiłipin, ani Kuby ani Portorika. 
A pieniądzmi wynagrodzić Ameryki w żaden 
sposób nie zdoła Hiszpania. Strona interwe- 
niująca musi przeto być tak potężną, żeby 
warunki pokoju redyktować mogła. Taką siłę 
posiadają Francya i Rosya, jeżeli się sprzy- 
jająca Stanom Zjedn. Anglia w rzecz nie 
wrmiesza. Sprawa interwencyi w niniejszej 
wojnie może przeto wywołać pożar, ogarnia- 
jący obie półkule świata. 

Ta winniśmy zapisać, co angielski mini- 
ster Curzon oświadczył d. 8 bm. w Izbie po- 
słów. Mianowicie, że „gabinet angielski za- 
pytał Rosyi o dokładną treść rosyjsko-chiń 
skiej konwencyi co do Portu Artura i Talien- 
wanu. Angielskie okręty wojenne będą nadal 


dziś nie ma jeszcze żadnych dsnych, aby moż-; robiły użytek z przysługującego sobie prawa 


na było sądzić, że usiłowania te przez które z 


państw wojujących mogłyby być przyjęte i 


wzięte pod rozwagę. 
Dla czego jednak minister angielski mó- 
wił nie o prostem pośrednictwie, ale zaraz o 


„zniewoleniu* stron wojujących do zawarcia 


pokoju — jeżeli tego wyrazu użył — to rzecz 
ciekawa. Czy sądzi, że one inaczej nie zawrą 
pokoju, jak tylko pod przymusem, któremu 
oprzeć się nie zdołają? Co do Stanów Zjedn. 
może to być pewnem — tak jak z drng -j 
strony za powne nważać należy, że Hiszpania 
i w tej chwili gotową jest do zawarcia poko- 
ju pod godziwymi warunkami. Dzisiaj nam z 
Madrytu donoszą, że uregulowanie sprawy 
filipińskiej Hiszpania pozostawia mocarstwom, 
z Paryża zaś, iż zdaniem francuskich kół 
rządowych należy już interweniować między 


55 


(WU PULA! 


Powieść Champol'a. 


(Ciąg dalszy). 


Oddaliła się szybko; ale powiedziała dość, 
ażeby Tomasz zrozumiał, jak ma postąpić; a 
i to mu jasiem było, że oddając jej tę przy- 
sługę. sam sobie oddaje ją także. 

Nazajutrz, odjechał, jak był zapowie- 
dział, a w czternaście dni później robił pan 
d'Avron żonie taką uwagę: 

— Jak to można łatwo byó niesprawie- 
dliwym, widząc złe wszędzie! Ten poczciwy 
Tomasz, którego podejrzywać zaczynałaś, nie 
przestał jednak pracować nad zgodą obopólną, 
a może mu się ona powiodła nawet, bo przy- 
syła mi do Simony list od Ryszarda. 

Pani d'Avron zapragnęła sama oddać list 
córce; doznała jednak małego zawodu, widząc, 
że ją nie żdziwił on wcale i że nie było jej 
spieszno otworzyć go przy matce 

Nawet po odejściu matki, chwilę trzy- 
mała w ręku rienką kopertę, która musiała 


zawijania do portów chińskich, ilekroóby in- 
teresa angielskie tego wymagały. Dlugo to 
|jeszcze potrwa, zanim kolej żelazna Pekin- 
, Hankau, jeżeli w ogóle wybudowaną zostanie, 
dotrze do doliny rueki Yangcekiang ; ale wy- 
słanie wojsk rosyjskich do tej doliny bez ze- 
zwolenia Chin, byłoby uczynkiem wojennym, 
a w takim razie rząd angielski poczyniśby 
kroki, potrzebne ku ochronie interesów an- 
gielski.h." Jestto jakby zapowiedź, że An- 
glia stanie w poprzek ewentualnemu pośre- 
dnictwu KRosyi i Francyi w sprawie hiszpań- 


sko- amerykańskiej, jeżeli Rosya pewnych 
ustępstw nie uczyni gabinetowi angiel- 
skiemu, 


dresu na niej nie 107: Fel LER. or APE EP "PEWNON nie śmiał widocznie 
nazwać ją swojem nazwiskiem ani też imie- 
niem chrztu, tem właściwem imieniem kobie- 
ty, którego nigdy nie miał jeszcze śmiałości 
wymówić. 

Gdy otworzyła list wreszcie, w oczach 
jej się zaćmiło czytując te słowa: 

„Kochana kuzynko”. 

s» Była ona dla niego tylko obojętną! na- 
wet gniewu jej nie okazywał! Ten zposób 
poufały pisania, lepiej dawał dowód, że wszel- 
kie inne uczucia z serca jego znikły, nizli 
gdyby wyrzuty najsurowsze czynił; pisał 
tak : 

„Długo namyśłałem się i rozważałem. 
Sądziłem najjierw, że zniknięcie moje, po- 
wróci wolność tobie, ale to nie wystarcza. Dla 
mego spokoju, a dla twojego szczęścia, trzeba 
zerwać wszelkie p'zory związku nas łączące- 
go, ani Kosciół do którego należysz, ani jaki 
kolwiek kodeks prawny, nie sprzeciwia się 
rozwiązan.u małżeństwa jedynie tytularnego 
między nami. Jesteś młodą, mam więc nadzie- 


ję. że rozpoczniesz życie tak, byś była szczę” | 


śliwą i zapomniała doznane przykrości. N j- 
gorętszem jest to pragnieniem, oddanego ci 
Ryszarda". 
W dopisku dodawał, że aby obojgu o- 


oszczędzić nieprzyjemności wkraczania sądo- |jak się da najdłużej. 


dlanowisko Koła. polskiego. 


Lwów d. 11 czerwca. 

Znany komunikat Koła polskiego o sy- 
tuacyi, wyrażający stanowisko delegacyi pol- 
skiej wobec istniejących zawikłań parlamen- 
tarnych, spotkał się w całej niemal prasie — 
a zwłauzcza polsko-czeskiej — z niepomier- 
nem uznaniem: 

Praska Politik powiada: 

„Uzhwała Koła polskiego, obracająca się 
w granicach programu, przyjętego przez 
stronnictwa prawicy, powinna stanowczo roz- 
wiać wszelkie wątpliwości, żywione tu i ów- 
dzie co do wierności Polaków dla sojuszu 
prawicy. Zwłaszcza czescy posłowie mają słu- 
szny powód cieszyć się z tych czterech 
punktów programu, jakie enuncyacya Koła 
polskiego zawiera. 


„Dyskusya, przeprowadzona w Kole pol- 
skiem nad politycznem i parlamentarnem po- 
łożeniem, uznaną została postanowieniem 
klubu za ściśle poufną, mimo to jednak No- 
wa Presse podaje z niaj dłuższe sprawozda- 
nie, które czytająg odnosi się wrażenie, jak 
gdyby w Kole polskiem podczas owych obrad 
dwa potężne a przeciwne prądy się z sobą 
starły. Mimo to w rzeczywistości rzeczy 
nie miały się tak źle, bo cała „partya“ w Ko- 
le polskiem, przyjazna Niemcom z lewicy 
i dawnej z nimi koalioyi składa się właści- 
wie z dwóch jednostek : dr. Madejskiego i dr. 
Rutowskiego, których przekonania polityczne 
powszechnie i dostatecznie są znane, a wp'yw 
na politykę ogólną i na politykę polską ró- 
wna Się zeru. Jast rzeczą dowiedzioną, że 
nazwiska obu tych posłów wtedy tylko na 
wierzch wypływają, ile razy się zaostrza 
przesilenie parlamentarne. Prowadzą oni od 
dawna własną wisi politykę i tak też by- 
ło i tym razeu.* 


Krakowski Czas uchwałę Koła polskiego 
wita jako fakt polityczny pełen doniosłości, 
który zaważy na szali wypadków, jeżeli nie 
bezp.średnio, to w dalszych nustępstwach — 

a tak dalej pisze: 

„Postanowienia Koła zawierają cztery 
zasadna punkty: zasadę konstytucyonali- 
zmu; konieczność stosowania paragrafu 14 
z winy opozycyi; uznanie dla hr. Thuna 
za akoyę ugodową między Niemcami a Cze- 
chami w sprawie rozporządzeń językowych; 
a wreszcie, co najważniejsza, deklaracyę po- 
nawia zasady adresu prawicy z roku prze- 
szłego i stwierdza ich istnienie. 

„Deklaracya Koła stawia zaporę mnie- 
maniviu i pogłoskom, że różne prądy krzy- 
żują się w Kole i kombinacyom świeżo roz- 
puszczanym a łączącym imiona przywódzców 
niemieckich z imieniem jednego z członków 
Koła polskiego. 

„Nie przywiązywaliśmy wagi do tej po- 


za atwienia układu tejże z osobą zaufaną, 
przez nią naznaczoną. 

Przeczytała list ten, odczytała raz i dru- 
gi, i znowu każdą literę, każdą kreskę z oso- 
bna pod uwagę brała, tego pięknego, jasnego, 
i stanowczego pisma Ryszarda. Trzymała w 
ręku tę ówiartkę, którą on dotykał. To był 
od pięcu miesięcy pierwszy znak życia i pa- 
mięci, jaki od niego miała; zdąwało się, że 
nie dostrzega w tym liście nie, coby mogło 
być bolesnem dla niej, nic ce zdradzałoby 
żal, cierpienie, lub nadludzką ofiarę pod temi 
zimnemi słowy pośsgnania, nie okazała bo- 
wiem ani wahania żadnego, ani wyrzutów su- 
mienia. Włożyła wreszcie, do tej samej kry- 
jówki biurka, gdzie był portret Ryszarda, list 
ten od niego, który nikomu, tylko Osminowi 
pokazać postanowiła. Rodzice, żdziwieni obo- 
jętnem milczeniem, zapytali ją wreszcie o 
wiadomości w liścis tym zawarte, a Simoua od- 
powiedziała : 

— Jaktol nie wiecie? Ryzzard żąda roz- 
wodu ! 


Pe patrzyli zmięszani na siebie, Wprawdzie 
yrzeczuwali już pierwej, że tak się to skoń- 
czy. Dlu spokoju sumienia jednak, powiedział 
pan d'Avron: 

— Nie spiesz sięl... poczekaj Jeszcze... 
Nigdy zanadto rozwagi, 


wym formalnościom w tę sprawę prywatną, |przed takiem postanowieniem rozgłośnem. 
zawierać bardz» krótki bilecik Ryszarda ; a-l daje pełnomocnictwo Tomaszowi Erlington 


— Rozgłos nie będzie wielki | 


Zarzutki i płaszcze angielskie oraz parasolki we wielkim wyborze 
czysto jedwabne od złr. 6:50 do 0 do najwykwintniejszych, poleca 


ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY iLEWANTYNY 


poleca w wielkim wyborze 


głoski — ale ci, co mówią o potrzebie uśmie- 
rzenia opozycyi, zapominają o tem, że naj- 
gorszym do tego środkiem byłoby rozbroje- 
nie większości. Jeśli wzmógł się radykalizm 
niemiecki i od roku zagarnął odcienia umiar- 
kowane i zachowawcze w imię solidarności 
szozepowej — to czy przyczyną tego nie było 
właśnie rozluźnienie prawicy i mniemanie, 
ke Koło polskie w inną może wejść kolej, 
inne zawrzeć przymierz . Mamy jednak smu- 
tne doświadczenie 2 marca 1867 roku, jak 
zgubne następstwa miała nasza chwiejność 
i niekonsekwencya dla jedności monarchii 
i słusznego rozwoju życia konstytucyjnego. 

„Jeżeli pragniemy pacyfikacyi parlamen- 
tu i państwa, jeżeli pragniemy utrzymać zna- 
czenie ı przewagę rozumnych i zdrowych ży- 
wiołów w klubie czeskim i w opinii publi- 
oznej Czeoh — to żywiołom tym, skiadają- 
Gym od roku nieustanne dowody wielkiej 
miary i odwagi politycznej, należy ułatwić 
zadanie przez stwierdzenie, że Koło polskie 
dotrzymuje na podstawie wspólności zasad 
stworzonej większości i bynajmniej nie jest 
gotowe odstąpić od swego programu. 

„Koło polskie uchyla wszelką dwuzna- 
wieść, podnosi sztandar wysoko, wskazuje 
jednolitą drogę. Stanowisko Koła jest licze- 
pnie i swą tradycyą tak silne, że pozostanie 
na przyszłość z natury rzeczy punktem kry- 
stalizacyjnym dla większości. Deklaracya Ko- 
ła nie zwraca się przeciw Niemcom, nie ma 
godeł szczepowych — dochowuje wiary tym, 
z którymi łączy nas wspólna potrzeba obro- 
ny równouprawnienia narodowego wobec buty 
i pup eppo Sztandar prawicy oprócz spra- 
wiedliwości w sprawach narodowych — ma 
także cechę wierności dla tronu i państwa, 
obrony porządku społecznego i spraw reli- 
gijnyoh wobeo radykalizmu i anarchii. De- 
kiaracya Koła polskiego nie stworzy trudno- 
ści w dziele uśmierzenia namiętności, a może 
stać się początkiem rekonstrukoyi silnej pra- 
wicy*. 


Rolnicy a ugoda. 


Lwów d 11 czerwca. 

Czeskie centralne stowarzyszenie rolni- 
cze wysłało do Rady państwa petycyę, za 
wierającą postulaty rolników co do handlo 
wego i celnego związku Austryi z Wę- 
grami. 

Petycya ta zgodnie z prawdą stwierdza, 
że dotychczasowa ugoda z Węgrami nie była 
dla Austryi korzystną ani pod względem po- 
litycznym, ani pod względem ekonomicznym. 
Austrya ponosiła na jej podstawie ciężary, a 
Węgry miały korzyść. Ponadto Węgry nie do- 
trzymywały postanowień ugody, a mianowicie 
wbrew zasadzie, iż całe Austro Węgry mają 
stanowić jeden obszar celny, rząd węgierski 


— To względne... ale +ałaję... 

— Nie ma czego żałować, taki stan rze- 
czy trwać nie mógł długo. 

— No, to i to prawda, że nie można całe 
swoje życie siedzi ć i czekać na męża, który 
powrócić nie choe! — westchnął pan d'Avron, 
zwracając się do żony. 


Ona brała tę rzecz ze stron; iragicznaj: 


— To źle Go czyni:z, Simono, to bardzo 

żle! — powiedziała. 
Ale to nie Simona winna temu — za- 
wołał pan d'Avron zadowolony, że wszystko 
pogodzi, To ten nieznośny Ryszard jest po- 


wodem całego skandal. |! to on żąda rozwodu, | 


on nas po sądach chce włóczyć. Tego jeszcze 
brakowało! Poszlę po Osmina! 


Nadzieja, że wszystko zrzuci na barki 
Osmina, pocieszyła go prawie. Ale pani d'A- 
vron trudniej się było pogodzić z losem : 

— Nie na to cię wychowałam, żebyś by- 
ła rozwódką — wyrzucała Simonie, która po- 
kornie, całując rękę matki, odpowiedziała : 

— Mamo, jestem zmuszoną postępować 
tak, jak postępuję, ale bądź spokojną, nie 
stanę się niegodną ciebie | 

Biedna kobieta, za słabą była, żeby sta- 
wiać opór tylu osobom z wolą stanowczą. 

Nawet Osmin, zapewne, aby mieć jedną 


pozwalał węgierskim przemysłowcom sprowa* 
dzać bez opłaty oła towary z zagranicy, wbrew 
ugodzie nałożył na towary austryackie, wy- 
syłane do Węgier, opłatę pod nazwą „staty- 
stycznej*, a wreszcie wbrew duchowi i lite- 
rze ugody robił węgierskim przemysłowcom 
najrozmaitsze ułatwienia i nawet uwalniał 
ich od opłat, podatków i stempli tak, że to 
wszystko wychodziło tylko na szkodę prze- 
mysłu austryackiego. 

Jak olbrzymią była ta szkoda, poniesio- 
na np. przez rolnictwo i młynarstwo austrya- 
ckie, to okazuje choóby tylko t. zw. obrót 
mlewa. Niemniej wielkie straty poniosła Au- 
strya wskutek tego, że rząd węgierski na 
wyłączną korzyść Węgier interpretował po- 
stanowienia ugody co do sprzedaży soli, co 
do zarządzeń weterynaryjnych itd. 

Jeżeli nowa ugoda nie ma być przyczy- 
ną nowych strat dla rolników w Austryi, to 
musi być tak stylizowaną, aby na Węgry 
i na Austryę przypadały równe obowiązki, 
ale też 1 równe prawa i aby Węgry dały ja- 
kąs gwarancyę. Że Ściśle i lojalnie będą się 
jej przepisów trzymały. 

Austrysocy rolnicy mają prawo żądać 
przedewszystkiem, aby czy to austryaccy czy 
węgierscy obywatele mogli w równej mierze 
korzystać z jak najniższych ceł importowych, 
następnie, aby żadne opłaty graniczne nie 
utrudniały przewozu towarów i produktów 
z jednej części monarchii do drugiej, a wre- 
sacie, aby rząd węgierski zaprzestał fawory- 
zować wbrew § 1 ugody węgierskich przemy- 
słowoów na szkodę producentów i przemysło- 
wców austryackich. Gwarancyą, że ten § 1 
będzie lojalnie wykonywany mogłoby być po- 
stanowienie, któreby dozwalało rządom w tej 


mierze wzajemnie się kontrolować. 

Rolnicy w Austryi mają prawo żądać, 
aby nowa ngoda przyznała Austryi wolność 
wykonywania monopolu solnego tak, jak to 
jest dla jej rolnictwa rzeczą korzystną, swo- 
bodę zniżenia ceny za sól do wysokości dla 
rolnictwa niezbędnej i możność dostarczenia 
rolnikom tyle soli, ile dla gospodarstwa nie- 
zbędnie potrzeba. 

lateres rolników wymaga też, aby prze- 
pisy weterynaryjne zostały uporządkowane i 
aby je wykonywano ściśle. W tym względzie 
powinnyby także oba rządy mieć prawo wza- 
jemnej nad sobą kontroli. 

Rolnioy w Austryi muszą się też doma- 
gać zmian w ustroju giełd zbożowych i znie- 
sienia handlu terminowego zbożem, co jedno 
i drugie szkodę tylko im dziś wyrządza. Da- 
lej żądają ułatwień do zakładania rolniczych 
gorzelń, następnie rozdziału kontyngentu mię- 
dzy Austryę 1 Węgry wedle tego, ile jedną i 
drugie konsumują spirytusu i nakoniec 
gwarancyi, że Węgry nie będą nadal w nie- 
lojalny sposób faworyzowały nafty zagrani- 
cznej. 

A tymczasem tekst projektowanej ugody 


— Vrzebe, 
temu koniec ! 

Pomimo czerwcowego upału, pan d'Avron 
terez wiejskiego spragniony powietrza, mu- 
|sieł z rodziną siedzieć w Paryżu, gdzie znaj- 
dował się i Tomasz Erlington, umocowany 
przez Ryszarda, do przeprowadzenia w jego 
| imieniu calej tej sprawy. 

Pełnomocnictwo to, w dość trudnej sta- 
wiało go kolizyi z domem państwa d'Ayron; 
to też bywał tam rzadziej i to prawie zawsze 
w koniecznym interesie. 

Pewniego dnia, przyszedł bardzo nieza- 
| dowolony. 

— No! cóż tam nowego? — zapytał pan 
Avren, przeczuwając coś nieprzyjemnego. 

— Trudność nie małal... rzecz dla wszy- 
stkich przykra! Adwokat Ryszarda mówi mi 
teraz, że zanim ta cała sprawa wejdzie do są- 
du, oboje małżonkowie musz osobiście sta- 
wić się u prezydenta, obowiąząnego do stara- 
nia się o pogodzenie ich między sobą. 

— (i prawnicy, nie wiedzą już co wy- 
Em żeby zadręczać ludzi! — zawołał pan 
la Avron. — Do czego to podobne takie żąda- 

nie? 


żeby przed wakacyami był 


ig 


(C. d. n.) 


klientką więcej, sprawę tę z zapałem przy- 


$pieszał, mówiąc: 
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2 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12. Czerwca 1898. Nr. 161. 


Jest yła akda eda dle śpiowająridamontaji się, spiewają i lamentują. Podzieleni są 
na trzy oddziały. 

Na przodzie idą nowicyusze, 
stóp do głowy czarno ubrani, kroczą z pier- 
siami obnażonemi. Za nimi postępują biczow- 
nicy również ubrani w żałobę, którzy obna- 


nie liczy się z powyższymi względami. 
on identyczny z tekstem dawnej ugody, a tyl- 
ko zawiera zmianę, iż do końca r. 1902 mają którzy od 
oba rządy wypracować reformę taryfy celnej. 
Dotychczasowe cła nie odpowiadają dzisiej- 
szym stosankom ekonomicznym w państwie 
i dlatego za zapowiedź reformy wdzięcznym |żeją grzbiet, a w rękach niosą narzędzią męki 
być trzeba. tj. pęk krótkich deszczułek mosiężnych słu- 

Niemniej ważną zmianą jest obowiązek, |żacych do katowania własnego ciała w końcu 
włożony na rząd węgierski, aby od 1 stycznia zjawia się trzeci oddział. Ci to już są pra- 
1899 zniósł u siebie t. zw. obrót mlewa. Na-|wdziwymi męczennikami. Głowy mają do 
tomiast nowe podatki konsumoyjne nakładają | skóry golone, na ciele białe szaty, a w rękach 
na Austryę bardzo wielki ciężar mimo tego, |ostre jak brzytew kordelasy. Długi pochód 
że taryfy kolejowe i w ogóle transportowe |ze 200 do 300 ludzi — zatrzymuje się na 
pozostały bez zmiany, a nawet Węgry otrzy- | wolnem miejscu, na dziedzińen. Imam lub 
mały obietnicę ułatwień w komunikącyi han- |jąki znakomity Pers wchodzi na trybunę, od- 
dlowej z północnymi Niemcami. Projektowa- |czytuje historyę o Husseinie i Hassanie, napo- 
ny rozdział tych podatków od piwa, cukru, |mina do pobożnego życia współwierców i wzy- 
nafty i spirytusu, narazi skarb austryacki NA|wą do wytrwania w wierze ojoów. W końcu 
stratę półtrzecia miliona. mowy daje znak i zaczyna się właściwa pro- 

Wysokość tych podatków utrudni zbyt |cesya pokutna od uświęconego zwyczajem o- 
produktów rolnych, tj. utradm położenie rol- |krzyku żałośnego: „Hassein, Hassan — Hus- 
ników, którzy za sprzedany produkt swego |sejn, Hassan !“ Roku hion wywołują te dwa 
gospodarstwa dostają zaledwie tyle, ile wyno-|imiona bez przerwy wylewając przytem łzy 
siły najkonieczniejsze koszta produkoyı. lub przynajmniej udając, że je wylewają. Ža 

Zaszła zmiana dalej i to korzystna 00 do |jch przykładem idą wszyscy nozestnicy pro- 
bonifikacyi za wyrób spirytusu, którą niezna- |cesyi i w ogóle obecni na uroczystości. Po 
cznie podwyższono, ale za to baz austro-|wzniesianiu pierwszego okrzyku pochód rusza 
węgierski pozornie tylko pozostanie jednoli- | wokoło dziedzińca, żałośna muzyka rozbrzmie- 
tym, w istocie rzeczy zaś rozpadnie się na| wa, woiania „Hussein, Hassan“ rozlegają się 
dwa samoistne banki, a udział Węgier w dłu-|w powietrzu, a wśród tego daje się słyszeć 
gu państwa, zaciągniętym ongi na 80 miho- |oggłos jak gdyby kto setką rąk bił w bęben. 
nów w banku, został zredukowanym do 9 mul.|To oddział nowicyuszów do taktu muzyki 
wszystkiego. Projekt nowej ugody pozwala pięściami bije się z całej siły po obnażonych 
warunkowo Austryi sprzedawać znaczniejszą | piers ach. Po pięciominutowej takiej operacy1, 
ilość soli 1 tak samo warunkowo przyrzeka, pierś zaciekłych nowicynszów staje się czer- 
że wydane będą przepisy przeciw podrabia- | woną od krwi i puchnie w oczach. Po pewnym 
niu winą. czasie nowioyusze ustępują na bok aby odpo- 

Zmiany tedy, poczynione na korzyść Au- cząć, a zbliżają się biczownicy, którzy grzbiet 
stryi, są drobne, a na korzyść Węgier bardzo |obrabiają pękami łańcuchów. Plecy ich w je- 
zyskowne, zwłaszcza co się tyczy podatków |dnej chwili pokrywają się sińcami a po kilku 
konsumcyjnych. 4 tego powodu petycyk %8- | minutach zmieniają się w bezkształtną masę 
wiera prośbę do Rady państwa, aby przedsta | ezerwonego mięsa. 
wionego sobie przez rząd tekstu nowej ugody Gdy w pochodzie pierwsi z pochodu 
z Węgrami nie uchwalała, lecz znaczme go |zbliżą się do bramy wchodowej i wyjdą do 
zmieniła. innego hanu, aby stamtąd wziąć chorągwie i 
inne sprzęty do ceremonii, wówczas ci co po- 
zodtają na dziedzińcu, pokrzepiają się napo- 
jem szerbetem, rozdawanym każdemu bez 
wyjątku. 

Czy napój ten zawiera w sobie „ha- 
szysz* „lbo inny środek znieczulający, dotąd 
nie jest rzeczą rozstrzygniętą. Persowie temu 
stanowczo przeczą. Po kwadransie muzyka 
na nowo rozpoczyna żałośne melodye, a w 
bramie ukazują się chorągwie, pochodnie i 
miecze. Na przedzie wśród pokrwawionych 
już biczowników, kroczy biały koń, na któ- 
rym siedzi mały chłopiec kilkuletni. Chłopiec 
ten błyszczącym mieczem, który trzyma w 
ręku zadaje sobie rany na głowie, często na 
kilka cali długie. 

Z ran tych spływa krew strugą po twa- 
rzy i rękach. Ma to widzom przypomina 
cierpienia dzieci chalifa zaprzedanych w nie 
wolę. 

Trzeci oddział pokutników w takt pi- 
szczałak uderza raz mieczami O siebie, a za- 
raz potem szybkim ruchem każdy rani się 
w głowę, tak, że krew wytryskująca wnet 
szaty białe zamienia w purpurowe. 

Upadających ze zmęczenia i upływu 
krwi podtrzymują towarzysze jak można naj- 
dłużej. W ten sposób pochód okrąża dziedzi- 
niec raz w około, poczem następuje przerwą. 
Przyjaciele obmywają sobie wzajem rany, in- 
nym ozyni to tłam pobożny. Pokutnicy ró- 
wnież raczą się szerbetem i słachają krytyki 
widzów 0 swojem wykonywaniu pokuty. Po 
dostatecznym wypoczynku straszne widowi- 
sko rozpoczyna się na nowo. W ogólności 
trwa ono dwie godziny, a na Europejczyków 
wywiera bardzo przygnębiające i wstrętne 
wrażenie. 


Biczownicy perscy. 


W bieżącym roku na nasz miesiąc maj 
przypadł perski miesiąc pokuty, a nasze Zie- 
lone Świątki zeszły się z ponurem perskiem 
świętem Aschura. 

Miesiąc Muharrem, pierwszy miesiąc ro- 
ku maho>metańskiego, jest dla Persów szyi- 
tów miesiącem pokuty, poświęconym rozpa- 
miętywaniom życia i śmierci chalifa, Hussei- 
na, poległego na polu walki. Swyici uważają 
go za jedynego prawdziwego i prawego na- 
stępoę Mahometa. Turcy, sunioi, nie czczą 
tak Husseina, stąd też między Turkami a 
Persami trwa ciągła nienawiść religijna. Obok 
Husseina czczą Persowie także brata jego 
Hassana i rozpamiętywują w miesiącu puku- 
ty dzieje zaprzedania jego synów w niewolę. 
Dzień dziesiąty miesiąca Muharrema jest po- 
święcony szczególnemu kultowi tych świę- 
tych. Wszędzie gdzie tylko mieszkają szyici 
(to znaczy mwolennicy Husseina, a względnie 
zamordowanego jego ojca Alego, zięcia pro- 
roka) schodzą się po oementarzach i opłakują 
pamięć owych mączenników, a zarazem pa- 
mięó zmarłych członków swoich rodzin, któ- 
rzy zeszl. z tego świata a nie walczyli ani 
nie polegli w obronie potomków Husseino- 
wych, prawych następców chalifu, 

w wilię zaś właściwego dnia pokutnego 
po zachodzie słońca przeciąga przez każdą 
wieś szyicką i każde miasto okropną proce- 
sya pukutna. Nie podobnego do niej na całej 
kuli ziemskiej zobaczyć niepodobna. W pro 
cesyi tej tkwią dwie idee. Po pierwsze przez 
wstrząsający widok procesyi, wspomnienie o 
pierwszym chalifie i bezprawiu popełnionem 
na jego osobie ma być utrzymanem wśród 
zwolenników jego, powtóre pokutujący sami 
się chcą ukarać za to, że nie postarali się 
krzywdy wyrządzonej Hnsseinowi naprawi . 

W Konstantynopolu jest dzielnica za 
mieszkała wyłącznie przez perskich kapoów 
Jestto obszerny karawanseraj zabudowany 
w czworobok domami a mający w ich środku |nia iustytutu, złożonego wyłącznie z kobiet, 
dziedziniec ze stndnią i meczecikiem. Nazywa a który możnaby przeciwstawić „Aeałlsfnis 
się to Valide-han i tamto odprawiają kon |franqase*, owemu zgromadzeniu „nieśmier- 
stantynopolitańsoy Persowie swoją procesyę |teluych*, którego Śmiertelqe strony oświetlił 
na Muharrem. itak m n:eśmiertelirym komizmem Alfons Dau- 

Na dzień pokuty budynki Valde hanu, |tet w swej gryzącej znanej ogólnie satyrze. 
w którzch tys eami tysięcy znajdują się naj- | Plan jest żywo dyskutowany nietylko przez 
kosztowniejsze kobierce i hafty jedwabne, od jte z pomiędzy pań, które mają widoki na 
góry do dała obwieszają Persowie czarną |zającie miejsca w przyszłej akademii, ale wo- 
materyę. W świetle setek lamp i czerwonych |góle p'zez tych wszystkich, którzyby chcieli 
jak krew pochodni umieszczonych na arka | nadać jakiś wyraz zewnętrzny umysłowemu 
dach wokoło dziedzińca gromadzi się wieczi-'równouprawnienłu mężczyzn i kobiet. 
rem olbrzymia masa ludzi wszystkich naro- Zresztą pomimo że projekt nosi znamię 
dowości i wyznań, dziedziniec zaś sam zamy- |nowoezesności, nie jest on zupełnie no wym. 
ka przed obcymi policya i wojsko. Nad Hanem |Jak nas o tem powiadamia jeden z listów ma- 
panuje przykra cisza, atmosfera jest duszną, | dame de Maintenon, projekt podobny powstał 
zupełnie odmienną od powietrza nad Bosfo- |już w początkach zeszłego stulecia, a miej- 
rem, a oświetlenie w tym stopniu inne od|soem jego narodzin był salon księżnej Bar- 
zwykłego, jak spokojna zorza wieczorna, któ-|gundyi, gdzie wprawdzie nie uprawiano fiirtu 
ra właśnie teraz całuje wieżyczki minaretów |ale teź gdzie się tem głębiej zastanawiano 
konustantynopolitańskich różną jest od płomie- |nad rozwartemi zagadnieniami z zakresu lo- 
nia czerwonych pochodni. Naraz cisza zmie-|giki, fizyki, filozofii itd. Przedwczesna śmieró 
nia się w szmer podobny do dalekiago szu-| księżnej nie dozwoliła dojrzeć temu projekto- 
mu morza. Szmer ten zbliża się coraz to|wi, w przeciwnym razie świat posiądałby już 
bardziej i wzmaga się z każdą chwilą. Wre |od dwóch wieków instytncyę. o którą dzisiaj 
szcie ukazuje się pochód pokutników. Mo- kobiety czynią zabiegi. 


Maryan QGustowicz 


Akademia kobieca. 


Pzryż d 5 czerwca. 
Kierowniczki i kierownicy ruchu eman 
cypa*yjnego we Francyi zajęci są obecnie pro- 
jektem założenia akademii kobieeej. 
Koła literackie sympatyzujące z ruehem, 
rozważając całkiem poważnis sprawę  założe- 


cią nagród za szlachetne czyny. Więc i ko- 
bieca akademia będzie się składała z czter- 
dziestu uczestuiczek, a te nie zbyt tru- 
dno znależć będzie między paryskiemi li- 
teratkami. Znalazłoby się może i więcej, gdy- 


Sp. 


W kwestyi ustaw i zadań akademii ró- 
żnią się jeszcze zdania i życzenia. Wszakże 


jednomyślnie zgodzono się na to, że nowa in- 


stytucya powinna zewnętrznie stanowić do- 
kładne pendent męzkiej akademii. Jak wiado 
mo, ta ostatnia liczy czterdziestu członków 
i uprawia wyłącznie język francuzki i litera- 


turę. Jej najważniejszem dziełem jeet wielki 
słownik. 


Prócz tego rozporządza ona pewną iloś- 


by nie powna właściwość charakteru francu- 


zek, która przeszkadza ich ruchowi rozwijać 
się z należytą szybkością. 


Francuska emancypuja się bardzo ostroż- 
nie i tylko o tyle, o ile pozwalają jej na to 
panujące w danym okresie pojęcia „dobrego 
smaku*, Niejedna dlatego tylko nie wysyia w 
świat za pośrednictwem druku swoich myśli 
i spostrzeżeń, że boi się nohodzić za „bas 
bleu“. Inne są mniej bojażliwej natury i nie 
zważając na przezwisko, jakiem przesądy mo- 
gą je obdarzyć, nie wahają się iść o lepsze 
ze swymi męskimi współzawodnikami. 

W Paryżu literatki i dziennikarki z za 
wodu liczą się już na setki. Że wymienimy 
tylko parę arystokratycznych dyletantek — 
każdy wie, że hrabina Maitel, córka hr. Mira- 
beau, wydała pod pseudominem Gyp'a mnó- 
stwo zabawnych powieści, a niektóre z nich 
ilustrowała sama w sposób tak dowcipny i o- 
ryginalny, że śmiało można je postawić obok 
najlepszych produkcyi Forain'a i Caran d'Achea. 
Inne panie uprawiają poważniejsze rodzaje 
literat „ry. Hrabina Ormaille jest autorką po- 
czytnej książki o Elżbiecie (madame Elisa 
beth), siostrze Ludwika XVI. Margrabina de 
Blocqeville napisała biografię swego ojca, 
marszałka Davoust. Pani de Segur, wice- 
hrahrabina de Pitray, pani de Nanteuil i p. 
de Witt, z domu Guizot wydały prześliczne 
dziełka dla dzieci, a pani de Haro ourt litera- 
tura francuska zawdzięcza jedno z lepszych 
dzieł o dziewicy orleańskiej. 


zjazd stow. katolickich robotniczych. 


Otrzymujemy następującą odezwę z pro- 
śbą o zamieszczenie: 

Na kongresie towarzystw katolicko-robo- 
tniczych, odbytym w sierpniu 1897 w Nowym 
Sączu, uchwaiono zwołaó zjazd w r. 1898 do 
Krakowa. Zarząd związku okręgowego stowa- 
rzyszeń  katolicko- Metni bih w Krakowie 
stosując się do powyższej uchwały, zwołuje 
niniejszem drugi zjazd. Sprawy towarzystw 
robotniczych i rzemieślniczych w całej Gali- 
cyi wymągają porozumienia i zastanowienia 
się nad dalszą działalnością, ażeby ona roz 
wijała się w jednym, ściśle oznaczonym kie 
runku, abyśmy byli świadomi sił naszych i 
środków wiodących do celu. Zarząd okręgo- 
wy krakowski urządzając przeto wiec towa- 
rzystw pokrewnych, uważa za najodpowie- 
dniejszą do tego chwilę obchód jubileuszu 
Mickiewiczowskiego w Krakowie, t. j. ostatni 
tydzień czerwca roku bieżącego. Zarząd okrę- 
gowy krakowski uprasza wszystkie stowarzy- 
szenia o wysłanie swych delegatów, i zuchę: 
canie swych członków, aby jak najliczniej 
przybyli. Kwatery będą już gotowe na cały 
czas pobytu, od 25 czerwca. Komitet urzą- 
dzający wiec, uprasza zarazóm szanowne pre- 
zydya towarzystw o wypełnienie arkusza z 
zapytaniami do nich wysłanemi i o zwrot 
tych arkuszy najdalej do dmia 20 czerwca 
Drugi arkusz, z wykazem  statystyczzym 
doręczą delegaci sekretarzowi związku. Przy- 
jeżdżający delegaci i członkowie zechcą mieć 
odznaki swych towarzystw i legitymacyę pi- 
semną od swego prezydynm, że jadą na 
wiec. Legitymacyę tę w kancelaryi zjazdu 
wymienia się na kartę udziału w wiecu. 
Przyjeżdżającym do godziny 6 rano w ponie- 
działek (dnia 27 czerwca) zapewniony jest u- 
dział w obchodzie Mickiewiczowskim. Adres 
dla korespondencyi do dnia 25 b. m. włą- 
cznie: Feliks Walery Piasecki, sekretarz 
Związku okręgowego, Kraków, ulica Karme- 
licka Ż1. Adres kancelaryi wiecowej od d. 26 
b. m. rano do 30 b. m. włącznie: Kraków 
hotel Kleina Czynności ściśle wiecowe rozpo 
czną się 28 b. m. t.j. we wtorek popołudnia. 
Po zwróweniu arkusza wysłanego z zapyta- 
niem, program szczegółowy bs;dzie zakomu- 
nikowany wszystkim stowarzyszeniom. Po- 
krewne towarzystwo, które nie odebrało za- 
proszenia, zechce przysłać swój adres. 

Kraków, dnia 4 czerwca. 

Za zarząd <kręgowy stowarzyszeń kato- 
licko-robotniczy:*h w Krakowie: 

Feliks Walery Piaseeki, Antoni Siróżyński, 
sekretarz. prezes. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 11 Czerwca. 


Zapiski osobiste. Jenerał zgromadzenia 
00. Zmartwychwstańców o. Smolikowski bawi 
we Lwowie. 

Mianowania. Dyrekcya loteryjna wiedeń- 
ska zamianowała asystenta urzędu loteryjne- 
go lwowskiego Wilhelmina Foitika oficyałem 
urzędu loteryjnego insbruckiego. 

Wiadomości dyceczyalne. Archidyecezya 
lwowska obr». łac. Ks. Jan Piskorski, pro- 
boszcz w Prusach i dziekan zamiejski z okazyi 
jubileuszu swego kapłańskiego otrzymał god- 
ność honorowego radcy i asesora Konsystorza 
Metropolitalnego. Zmarł ks. Mikołaj Białkow- 
ski, proboszcz w Kopyczyńcach. Dyecezya 
przemyska. Administratorem excurrendo osie- 
roconej parafii w Lubatowy zamianowany ks. 
Józef Sliwa, proboszcz w Króliku. Konkurs 
na probostwo w Lubatowy i Przeworska o- 


nat nad probostwem w Przeworsku otrzy- 
mał Andrzej książę Lubomirski, ordynat prze- 
worski. Prezentę na opróżnione probostwo w 
Michałówce otrzymał ks. Michał Wołezański 
administrator tamtejszy. 

Sinb. W sobotę 11 bm. pobłogosławił ks. 
Jan Chęciński w kościele 00. Bernardynów 
związek ślubny między p. Zygmuntem Tysz- 
kowskim, adjunktem sądowym w Gródku a 
panną Zofią Bałabanówną, córką emerytowa- 
nego starszego radcy skarbowego i b. naczel- 
nika lwowskiego urzędu wymiaru nalłeżytości 
p. Józefa i Jalii z Dunikowskich Bałabanów. 
Orszak ślubny, złożony z około 50 osób, sta- 
nowiła wyłącznie rodzina państwa młodych. 
Pannę młodą do ołtarza prowadzili p. Bole- 
sław Dunikowski i p. Henryk Tyszkowski — 
pana mlodego siostra cioteczna panna Kowal- 
ska i siostrzenica panny młodej panna Hele- 
na Halska. 


Ze sfer prawniczych. Syndykism funda- 
cyi skarbkowskiej został w miejsce adw. dr. 
Semilskiego, który zrezygnował — adw. dr. 
Aug. Łoziński. 

Wodociągi we Lwowie. Radzie miejskiej 
lwowskiej przedstawił na wczorajszem posie 
dzeniu p. Machan wnioski komisyi, która na 
podstawie badań hydrotechnika  Smrekera 
zaproponowała w sprawie budowy wodocią 
gów we Lwowie: 1) rada zatwierdza przed- 
wstępny projekt, 2) poleca p. Smrekerowi 
opracować go w szczegółach, 3) zatwierdza 
umowy zawarie imieniem gminy przez dra 
Tabaczyńskiego o kupno przeszło 30 morgów 
gruntu w Woli Dobrostańskiej za 7.675 złr. 
pod budowę gmachu wodociągowego i upo- 
ważnia komisyę wodociągową do dalszych 
czynności w tej mierze i do wykupna innych 
gruntów potrzebnych pod wodociągi i 4) po- 
rucza komisyi wszystkie dalsze czynności w 
sprawie wodociągów. 

Zanim się rozpoczęła dyskusya dr. Ma- 
łachowski oświadczył, 14 poczuwa się do obo- 
wiązku złożenia podzięki drowi Tabaczyń- 
skimu za bezinteresowne przeprowadzenie 
czynności prawnych, koniecznych do wyku- 
pna gruntów wolskich, a ekspertom pp. Sikor- 
skiemu i Łomniokiemu za ich pracę podczas 
przedwstępnych badań. Wniósł, aby wszyst- 
kim trzem wyrazić uznanie i zapisać to do 
Monko, Rada oklaskami wyraziła swą zgo- 

ę na wniosek prezydenta. 

W dyskusyi dr. Pisek przypomniał, iż 
przed kilku laty źle urządzone wodociągi wy- 
wołały w Hamburgu epidemiczne choroby, 
dalej wyraził wątpliwość, ozy obliozenie ilo- 
soi potrzebnej dla Lwowa wody na 100 li- 
trów na dobę i głowę nie jest za niskie i 
zauważył, że właściwie wszystkie inne wnio- 
ski komisyi mieszczą się w samym trzecim 
wniosku, P. Tyniecki dowodził, że epidemij 
hamburskich przed kilku laty nie sprowadzi- 
ło wadliwe urządzenie wodociągów, lecz za- 
nieczyszozenie wody tam, skąd ją wodociągi 
czerpały. 

Br. Gostkowski wyraził swą zgodą na 
wnioski komisyi, zauważył jednak zupełnie 
słusznie, iż sprowadzanie p Smrekera, które- 
go zresztą sławę zanadto we Lwawie przece- 
niono i co kosztowało aż 17000 zł. na to tyl- 
ko aby się dowiedzieć, że woda w okolicy 
Mszany jest dobrą -— nie było znakomitym 
pomysłem. Inżynier Maślanka dowiódł tej sa- 
mej prawdy jeszcze na pięć lat przed Smre- 
kerem. 

P. Głąbiński przypomniał, że wedle pro- 
jektu wodociągi będą mogły dostarczać na- 
wet 250 litrów na dobę i głowę. 

P. Pawlewski ostro zganił sprawozdanie 
z poszukiwań wody. Zamiast zacząó od oko- 
lio bliższych Liwowowi, a przez Żydaczów 
dojść pod Skole, uczyniono odwrotnie wyda 
jąc niepotrzebnie wiele pieniędzy. Niektóre 
ustępy sprawozdania są niejasne, a nawet i 
obliczenia matematyczne możnaby kwestyono- 
waó. P. Pawlewski równie jak p. Gostkow- 
ski stwierdził, żə magistrat lwowski, aby o- 
trzymać takie rezultaty, do jakiob obecnie 
dosze ił p. Smreker, mógł bardzo wygodnie 
poprzesiać na naszych galicyjskich lwowskich 
inżynierach, a przytem uniknąłoby się i tej 
dotkliwej nieprzyjemności, że p. Smreker 
przemawia w swojem sprawozdaniu po nie- 
miecku, a zatem językiem dla wielu nie zro- 
zumiałym. 

P. Maryański wniósł, aby miasto wysta- 
ralo się o koncesyę na przedsiębiorstwo wod- 
ne, a tym sposobem uzyska prawo ekspro- 
pryowanie tych gruntów pod wodociągi, któ- 
rych nie będzie mogło nabyć dobrowolnym 
kontraktem. 

Rada uchwaliła wnioski komisyi i wnio- 
sk dra Maryańskiego. 

Pogrzeb śp. Wiktora Rudnickiego, kapi- 

tana 86 pp. odbył się wazoraj po południu 
wśród zwykłych ceremonii wojskowych. — 
mieró tego 6ziowieka, cieszącego się naj- 
żywszą sympatyą wszystkich, wywołała tem 
większe wrażenie, że nikt nie może znaleź 
jakiegokolwiek powodu tak tragicznego koń- 
ca. Był to bowiem człowiek, który tak pod 
względem życia rodzinnego, jak stosunków 
materyalnych i służbowych żył w najszczę- 
śliwszych warunkach. Zacne to i poczciwe 
polskie było serce! Spokój jego popiołom I 

Orkiestra szkoły iw. św. Anny złożona 
z dwudziestu uczniów produkowała się wozo- 
raj na iustrumentach dętych pod batutą p. 
Emila Lewickiego na dziedzińcu ratuszowym 
przed prezydentem miasta i wielu członkami 
rady miejskiej, którzy młodym muzykantom 
i ich nauczycielowi nie szczędzili szczerego | o 
uznania za grę czystą i pełuą werwy. Produ- 
kcye te były rodzajem podzięki dla rady 
miejskiej, która orkiestrze studenckiej wy- 
płaciła niedawno jak corocznie subwenoyę. 
Za nią sprawiono chłopeora nowe zgrabne 
mundursk: letnie. Prezydent miasta 1 człon- 
kowie rady szozere uznanie wyrazili p. Le- 
wiekiemu za gorliwą i umiejętną pracę nad 
rozwojem orkiestry. 

Zasiłki z fundacyji Towarnickiego. Na 
wniosek kuratorji fundacji stypendyjn j dra 
Jana Towarnickiego, przyznał wydział Fios 
wy a zasobów tej fandacyi na cele dobro- 
czynne i naukowo przeznaczonych, następują- 
ce jednorazowe zasiłki; tow. „Sokół“ w Rze- 
szowie 50 zl.: komitetowi I. kraj, 
czniczej w Rymanowie 100 zł.; tow. bratniej 
pomocy słachaczów politechniki we Lwowie 


250 zł; tow. przyjaciół dzieci w Rzeszowie 
25 zl; fw. kółek rolniczych we Lwowie 709 


Główny skład koł (rowerów), przyborów i cześci składowych z pierwszo- 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 
Ler 6w, uuiioza Alkkademicka R. 3%. 


gloszono z terminem do 15 lipca br. Patro- 


kolonii le- 


zł; szkole więźniów przy sądzie słowa w A 
szowie 25 zł.; Józefowi Św:ątkowskiemu, słuch. 
IV r. wydz. "medycz. we Lwowie 20 zł.; Pa- 
włowi Pola, słuchaczowi 3 r. praw we Lwo- 
wie 20 zł; Kazimierzowi Jaworskiemu, z 38 r. 
praw we Lwowie 20 zł., Józefowi Kostrzew- 
skiemu, z 2 r. praw we Lwowie 20 zł; Stan. 
Kachnikiewiczowi z 2 r. praw we Lwowie 
30 zł. Kaz. Wróblewskiemu z 4 r. filozofii we 
Lwowie 30 zł.; Fran. Guziakiewiczowi, słuch 
politechniki we Lwowie 25 zł.; Woj. Butamo- 
wi słuch. pol. we Lwowie 30 zł; Al. Tygano- 
wi, słuch. polit. we Lwowie 20 al; Adolfowi 
Hankemu, słuch, polt. we Lwowie 20 zl; 

Walentemn Rajoy, słuch. polit. we Lwowie 
25 zł., Kar. Zahajkiewiczowi słuch polit. we 
Lwowi» 25 zł; Jak. Wasilewskiemu, słuch. 

polit. we Lwowie 25 zł; Ant. Balickiema, 

uczniowi gimn. św. Aony w Krakowie 30 zł.; 

Annie Kulpa, uczennicy szkoły im. Elżbiety 
we Lwowie 20 zł; Bron. Dnabyniakowi, u- 
ezniowi gimn. Franciszka Józefa we Lwowie 
20 zł; Ign. Królowi, słuch filozofii w Krako- 
wie 30 zi; Janowi Połochajło, słuch. medy 

cyny we Lwowie 20 zł; Adamowi Kobylskie- 
mu, uozn. szkoły lud. im. Staszica we Lwo- 

wie 30 zł.; Zofii Gizińskiej, uczennicy s»koły 
wyda. św. Anny we Lwowie 20 zł; Emilji 
Schecher, uczónnicy szkoły lud. im. "Staszica 
we Lwowie 25 zł; Czesławowi Zielińskiemu, 

nezniowi gimn. w Sanoku 80 zł; Janowi 
Smagale. uczniowi gimn. w Rzeszowie 50 zł. 


Janowi Łuszkiemu, ucz. gim. w Rzeszowie 
20 zł.; Stefanowi Szewerze, uczn gimn. w 
Rzeszowie 50 zł; Apol. Szumskiemu, ucz. 


gim. V we Lwowie 20 zł.; Maryi Kossowskiej 
uczen. szkoły wydz. ım. Elżbiety wə Lwowie 
30 zl; Emilowi Szumskiema, u:z. gimn. V we 
Lwowie 20 zł; Maryi Żurowskiej, uczen. szkoły 
wydz. Św. Anny we Lwowie 20 *zł.; Jalianowi 
Harnowi, ucz. gimn. w Rzeszowie 25 zł.; Eag. 
Doermann, ucz. szkciy wydz. PP. Benedykty- 
nek we Lwowie 80 zł; Tomaszowi Daszyń- 
skiemu, ucz. szkoły lud. w Bolechowie 30 zł; 
St Towarniokiemu, dyetar. w kraj. biurze 
kolej. we Lwowie, na złożenie egz. rachun- 
kowego 60 zł. 


Z Kola polskiego. W uznpełnienia do- 
niesień telegraficznych pomieszczamy dzaś 
jeszcze protokół z obrad Koła polskiego, o ile 
takowe nie dotyczyły sytuacyi politycznej. 

P. dr. Władysław Dulęba przedłożył 
petycyę prowizorycznych wożnych poczto- 
wych o polepszenie doli; odstąpiono ją człon- 
kom komisy budżetowej. 

Pp. Włodzimierz Gniewosz i Wi- 
ktor przedkładają petycyę Wydziału powia- 
towego sanockiego o założenie gimnazyum 
w Krośnie; odstąpiono komisyi budżetowej. 

P. Chrzanowski przedkłada petycyę 
o wydanie ustawy, regulującej opłaty za pod- 
kac dla wojska. 

W sprawie tej p. Biliński przedkłada 
sprawozdanie komisyi w sprawie podwód 
wojskowych. Ministerstwo wojny wypracowa- 
ło projekt ustawy, podwyższającej wynagro- 
dzenie za podwody, lecz ministeretwo obrony 
krajowej nie zgodziło się na ten projekt z 
powodu, że najwięcej podwód potrzebuje 
wojsko na Węgrzech, więc podwyższenie wy- 
nagrodzenia wyszłoby na korzyść Węgier. 
Wobec tego austryacki minister obrony kra- 
jowej wypracował projekt inny, na zasadzie 
którego rząd austryacki wypłacać będzie mi- 
nisterstwu wojny różnicę za wyższe wyna- 
grodzenia za podwody w Austryi 

Roszkowski przedkłada petycyę 
wydziału powiatowego w Rudnikach o regu- 
lacyę Dniestru oraz petycyę szewców z Sam- 
bora i Drohobycza. 

P. Lewicki przedkłada taką samą pe- 
tys o Dniestr. Zwraca uwagę na doniosłość 
tej regulacyi; dodaje, że sprawa Dniestru za- 
lega obeonie w ministerstwie skarbu. Koło 
odstępuje tę sprawę p. Lewickiemu do refe- 
ratu w komsyi budżetowej. 

P. Rojowski przedstawia petycyę Rad 
powiatowych w Kałuszu, Dolinie i Stryju, 
aby refakcye kolejowe na przewćz kukuru- 
dzy dla dotkniętych głołem okolic działały 
wstecz także na transporty, przed marcem 
1898 r. sprowadzone — a Eugeniusz Abra- 
hamowioz taką samą petycyę rady powia- 
towej w Stryju. 

Minister Jędrzejowie» wyjaśnia, że 
już w tej sprawie interweniował, lecz nad- 
mienia, że rzecz je:t trudna, gdyż nielatwem 
jest rozliczenie za transporty zapłacone. 

P. Struszkiewioz wyjaśnia, iż spra 
wą tą zajęło się lwowskie Towarzystwo go- 
spodarskie. Policzenie refakcyj wstecz jest 
możliwe tylko w każdym wypadku ad hoc — 
i musi być wniesione wprost do ministerstwa 
handlu. 

P. Rojowski użala się na niesłychanie 
drogie transporty soli z Wieliczki do Ka- 
lusza. 

P. Rutowski przedkłada petycyę pro- 
wizorycznych robotników salinarnych w Bo- 
chni. P. Baliński za swego ministerstwa roz- 
począł już reformę i zrobił wiele dla emery- 
tów robotników salinarnych. P. Rutowski 
prosi © prowadzenie dalszej akoyi dla tych 
kiednych a zasłużonych robotników. 

P. Biliński wyjaśnia rzecz. Przypu- 
szcza, że w budżecie na rok 1899 będzie już 
wstawiona odpowiednia kwota. 

P. Potoczek użala się, że inspektorc- 
wie podatkowi wymierzają podatek osobisto- 
dochodowy włościanom, którzy mają po 18 
morgów. 

P. Abrahamowicz Dawid wykazuje 
bezprawność tego. Przypomina protokółowane 

oświadcze.ie Pienera, że od właścicieli grun- 

tów, którzy opłacają mały podatek granto- 
wy, nie jest wymagany podatek osobusto-do- 
chodowy. 

Minister Jędrzejowiez prosi o prze- 
słanie mu aktów w tej sprawie. 

F. Potoczek przedstawia wypadek wy- 
zyskiwania włościaa przy paroelacyi więk- 
szych obdłażonych majątków, wskutek czego 
włościanie zapłacili cenę kupna, a nie otrzy- 
mali posiadania gruntu. Zdarzyło się to w 
Witkowcach, powiat Nowy Sącz. 

Po przemówienu pp. Milewskiegoi 
Rutowskiego, odstąpiono rzecz komisyi, 
złożonej z pp. Madeyskiego, Weigla, Eageniu- 
sza Abrahamowicza. 

P. Struszkiewioz przedkłada spra- 
wozdanie ze składek. — Koło złożyło 1.512 
złr. na cele dobroczynne. Rozdzielono tę su- 
mę, jak następuje: 400 złr. na Bibliotekę pol- 
ską, 350 złr. na Przytulisko, 250 złr. na Ogni- 


sko, 100 złr. na pamiątkowe nabożeństwo So- rzyli | PP- Solski, Kamiński, Roman, Przybyło- | maganej większości 2/, głosów — zasadniczy rozporządzenie, w którem wskazuje, że 
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bieskiego na Jiahlenbergu, 362 zir. na lote-| wicz i Popławski, toż samo na uznanie za- 
ryę na fandusz kościoła polskiego. Na tem|sługuje gra pp. Sliwickiego i Mielewskiego. 


posiedzenie zakończono. 
Dragi zjazd łowiecki. 


Teatr był pełny, co dowodem, że przy grze do- 


Za inicyatywą |brej nawet stary Szekspir w pogodny dzień w 


wydziaiu galicyjskiego towarzystwa łowiec-|czerwcu złoła wzbudzić zaiuteresowanie. 


kiego zwołany został na 1 lipoa dragi zjazd 
myślwych z całej Galicyi. W roku zeszłym 
był zjazd pierwszy, a obrady jego dla gospo- 
darki łowieckiej w kraju wielką miały wagę. 
Obrady drugiego zjazdu będą również bardzo 
ważne i ożywione, tembardziej, że na porzą- 
dku dziennym jego zamieszczono sprawę no- 
wej ustawy łowieckiej. Uchwały wiecu w tej 
sprawie będą następnie służyły wydziałowi 


Eug. B. 


Ostatnie wiadomości. 


Komisya wykonawcza centralnego ko- 
mitetu wyborczego dla Galicyi wschodniej 


tow. łowieckiego za substrat do wniesienia |odbyła w sobotę posiedzenie. Przewodni- 
memoryału do wy.ziału krajowego i sejmu 0|czył Stanisław hr. Stadnicki, a w obra- 


zmianę niektórych postanowień ustawy. Spra 
wa ta niezawodnie ściągnie długi szereg ną- 
szych myśliwych do Lwowa. Wydział towa- 
rzystwa łowieckiego zaprasza na zjazd wszy- 


stkich łowaów z kraju bez wzg.ędu na to, |sprawozdanie 


dach wzięli udział: pp. Stan. Gniewosz, 
Tad. Romanowicz, Tad. Skałkowski i dr. 
Aleksander Vogel. Przyjęto do wiadomości 
ze zjazdu reprezentantów 


czy są członkami towarzystwa czy nie. Po|komitetów powiatowych, odbytego 6 bm. 


południu na strzelnicy miejskiej nastąpi pre- 
miowe strzelanie uczestników zjnzda. Dla 
najlepszych strzelców przeznaczono kilkana- 
ście prześlicznych nagród. 


w Sanoku i wobec tego, że zapropono- 
wani kandydaci oświadczyli stanowczo 1 


Program zjazdu |nieodwołalnie, iż o mandat ten ubiegać 


następujący: O godz. ll rano duia 1 lipca |się nie chcą, — postanowiono tym 
obrady zjazdu w sali dyrekoyi domen i la-|raązem na kuryę V okręgu sanockiego nie 


sów na ul. Kopernika l. 20 — popołudniu|s+3g gjąć 


zaś o godz. '/,t premiowe strzelanie na strzel- 
nicy wojskowej. 


Walne zgromadzenie Towarz. miłosier- 


żadnej kandydatury. 
Zarazem uchwalono w sprawie tej wydać 
komunikat, przedstawiający prawdziwy 


dzia pod godłem „Opatrzności* odbyło się w Stan rzeczy, a mianowicie, iż fakt niepo- 


piątek popcładniu. Po przyjęciu sprawozdania 
zarząd za rok ubiegły, wybrano wydział, w 
skład którago weszii: Bademowa hr. Marya 
jako przewodnicząca, Biernacka Gelena, Cey- 
ek Fdmuud, Des Leges Arnold, Drexler 
gnacy, dr. Ekielski Józef, dr. Gorecki Tade- 
usz. ka. Gorazdowski Zyg. Hawryszkiewioz 
Sylw.. Lubomirska Andrzejowa, Lubomirski 
Andrzej, ks. dr. Lenkiewicz Zygmunt, Lewa- 
kowski Aleksander (jako sekretarz), Lewa- 
kowska Eugenię, Lewicki Bolesław, ks. dr. 
Lewicki Rudolf, dr. Łoziński August, Mała- 
chowska Marcelina, Marchwicka Augusta, Os- 
trowski Bolesław, dr. >awicki Stella Jan, 
Schayerowa Marya, Stokowski Apolinary, Wer- 
ner Leontyna, Wiczkoweka Marya. 


J:n Szczopunik, jak wiadomo. został 
niedawno powołany do służby wojskowej, 
która miałaby się roz„ocząć w jesieni, ponie- 
waż stracił przywilej, uwalniający go przed- 
tem od tego obowiązku — z chwilą, gdy 

rzestał być nauczycielem ludowym. Jedna 
AC, władze decydujące w Wiednia nie mo- 
gly sobie wyobrazić wykalazcy telektroskopu 
w mundurze rekruta. Wobec tego poszukano 
takiego paragrafu, któryby Szozepanika prze- 
cież z wojska uwolnił zupełnie. Znaleziono 
go — jak czytamy w N. Fr. Presse. Miano- 
wicie, sławny wynalazca pozostanie nadal na- 
nozycielem ludowym o tyle, że co dwa mie- 
siące odwiedzi swoją szkołę i będzie w niej 
pełnił obowiązki nauczyciela przez ci 
przedpołudnie, jedynie ne to, żeby od władzy 
szkolnej otrzymać poświadczenie, które go z 
roku na rok będzie ciągle jako nauczyciela, 
uwalniało od służby wojskowej. W tych dniach 
właśnie odbył Szczepanik pierwszą wycieczkę 
do swej szkoły. Przybył z Wiednia do Kra- 
kowa, skąd wspanłałym powozem, napełnio- 
nym owocami, cukrami 1 łakociami, pojechał 
do Krowodrzy. Tam naturalnie przyjęto go 
bardzo uroczyście, ale p. nauczyciel zupełnie 
seryo postanowił spełnić swój odowiązek. Za- 
miast jednak uczyó dzieci pisać 1 czytać, 
przez kilka godzin w sposób możliwie naj- 
przystępniejszy, wykładał im w szkole taje- 
mnice swoich wynalazków, przyczem wyja- 
śnił dziatwie także zasady telefonu, a przy- 
wiózł z sobą umyślnie przenośny aparat. Na- 
turelnie, robił częste panzy, w których obda- 
rzał dzieci łakociami. Następnie odebrał Szcze- 
panlk od swego przełożonego świadectwo, iż 
spełnił obowiązki nauczyciela ludowego w 

rowodrzy i udał się z powrotem do Wie- 
dnia na dwamiesięczny urlop, przyrzekająa 
solennie przyjechać znowu po dwu miesią- 
caah. Łatwo sobie wyobrazić, jaki entuzyazm 
wywołała na wsi wizyta tak niezwykłego na- 
uczyciela, którego żegnano z zapałem, ową- 
cyjnie wołająs: „Do widzenia za dwa mie- 
siące* | 

O zajściach w okolicy Skawiny i wsi 
Lusiny telegrafują z Krakowa, iż robotnicy 
pozbawieni zatrudnienia, napadają karczmy i 
rabują co im w ręce wpadnie. Z powodu, Że 
żandarmerya Okazała się za słabą, wysłano 
tam dragonów. 

W Stani-lawowie obchodziła miodzieź 
50 rocznicę r. 1848 zebrawszy się na cmen- 
tarzu, gdzie na grobie śp. Szczepana Hoszow- 
skiego, zabitego w r. 1848 bagnetami żołnie- 
rzy, gdy na czele szedł urządzać kocią mazy- 
kę radcy kamerainemu w Stanisławowie znie- 
nawidzonemu Zuławskiemu Na onegdajszem 
obchodzie prócz akad. W. przemawiał także 
b. burmistrz Kamiński. Złożeniem wieńca na 
grobie śp Hoszowskiego i odśpiewaniem pie 
śni patryotycznych obchód zakończono. 

Z Podzameczka (koło Buczacza) piszą 
nam: D. 8 bm. cdbyła się u nas za staraniem 
prof. L. Młynka wielka uroczysteść ludowa 
ku uozczeniu A. Miokiewicza w setną ru- 
cznicę jego urodzin. Wrażenie tej uroczyst - 
ści było nadzwyczaj budujące ; wzięli bowiem 
w niej udział nietylko sami włościanie, a'e 
także szlachta okoliczna i mieszczanie. Nastą- 
piło formalne zbratanie się wszystkich warstw 
naszego społeczeństwa ze sobą. Nikt nie pa- 
mięta podobnej uroczystości w tych AeraD 

b G. 

Orkan, który onegdaj szalał nad Zagrze- 
biem, połączony z oberwaniem się chmury, 
wyrządził olbrzymie szkody, 

W Terespolu, jak donoszą z Warszawy, 
wybuchł pożar, który większą część miasta 
obrócił w peżynę. 

O rezultacie lotery! fantowej na 
budowy cerkwi w Krupou można dow rzecz 
się w urzędach dziekańskich i w wydiedzieć 
powiatowyoh. ziałach 


Sztuki piękne. 


Teair. Szeks irowska komedya „Wieczór 
trzech króli“, znelazła, jak oczekiwaliśmy, w 
trapie krakowskiej doskonałych wykonawców. 
Tak całość, jak i najdrobniejsze szczegóły 
szły nadzwyczaj składnie wywołując w au- 
dytoryam odpowiednie wrażenia Pani Sie- 
maszkowa w roli Violi grała bardzo pięknie, 
panna Pomianówna jako Oliwia była również 
zupełnie poprawną, przyczem wyglądała bar- 
dzo pięknie. Wyborne typy komiczne stwo- 


stawienia kandydata centralnego komitetu 
„nie nastąpił ani z winy tegoż komitetu, 
ani z winy komitetów powiatowych — 
'ale dlatego, iż obywatelstwo poważne i 
„wpływowe wolało usunąć się tym razem 
od wrzącej tam namiętnej walki wybor- 
czej między dwoma stronnictwami ludo- 
wemi, aniżeli udziałem swym jeszcze bar- 
dziej zaostrzać istniejące w tych powia- 
tach antagonizmy społeczne. Komunikat 
odnośny rozesłany zostanie redakcyom 
dzienników w poniedziałek. 


| Stwierdzono na tem posiedzeniu za- 


razem, że nieprawdziwem było doniesie- 
nie jednego z pism, jakoby do śp. Feliksa 
Gniewosza wysłano zaproszenie na zjazd 
do Sanoka na 6 bm., a zapomniano zapro- 
sić prezesa Rady pow. sanockiej p. Tru- 
skolaskiego. 


Rada państwa. 


(Telegramy i telefonematy.) 


Sytuacya. 
á Wiedeń d. 1i czerwca. 

Komunikat Koła polskiego został uchwa- 
lony — wbrew twierdzeniu niektórych pism — 
nie po dyskusyi między równymi sobie liczbą 
stronnictwami w łonie Koła, lecz po rozpra- 
wie, w której koalicyi Polaków z Niemcami 
bronił jeden jedyny tylko poseł przeciw wszy- 
stkim. Narodni Listy z tego powodu tem wię- 
kszą wyrażają radość z uchwały Polaków, 


których nazywają podporą Słowian w Au- 
stryi. 
Wiedeń d. 11 czerwca. 
Neue Fr. Presse widzi 


na już rychło się zakończy i że Polacy wy- 
raźnie oświadczyli, iż uczynią, 00 rząd ze- 
choe. 

Fremdenblatt uważa komunikat Koła za 
rezolucyę ważną i mającą dla przyszłego roz- 
woju stosunków parlamentarnych wielkie zna- 
czenie i zapowiada, że inne stronnictwa wy- 
stąpią także z manifestacyami. 

Wiedeń d. 11 czerwca. 

Zapowiedziane na niedzielę, 12 bm. ze- 
branie wiernokonstytucyjnej wielkiej własno- 
ści zostało odroczone na lipiec. 

Wiedeń d. 11 czerwca. 

Wiadomo, że obecne trudności parlamen- 
tarne polegają głównie na tem, w jaki spo- 
sób uprzątnąć się z wnioskami w sprawie ję- 
zykowej i dokonać wreszcie wyboru komisyi 
językowej. W sprawie tej wniesiono obok zwy- 
kłych , 10 nagłych wniosków. Wnioski te po- 
dzielić można na 3 grupy. Jedne domagają się 
wprost natychmiastowego usunięcia rozporzą- 
dzeń językowych, a wychodzą z łona niemieo- 


w komunikacie |które gabinet hr. Thunu, wobec stronnictw parla- 
Koła polskiego dowód, że sesya parlamentar-|mcnłarnych trzymający się doiąd zdaleka w re- 


więc punkt programu rządowego hr. Thuna|z powodu wojny hiszpańsko-amerykańskiej 


nie uzykałby aprobaty parlamentu. 
Ukoło tysh kwestyj toczą się teraz ro- 
kowania. 
Wiedeń d. 11 czerwca. 
Socyalistyczna Arbeiter Zeitung wy wodzi, 
że n'esłusznie rzuca się winę na obstrukcyę 
za niedojście ugody austro-węgierskiej, bo 
choóby obstrukcyi nie było, parlament austry- 
jacki nie mógłby uchwalić ugodowych przedło- 
żeń rządowych, które są wprost nie do przy- 
jęcia. Pismo to omawiając sprawę projekto- 
wanego zakończenia dyskusyi językowej, po 
wiada, że jeśli hr. Thunowi nie uda się roko- 
wań z klubami doprowadzić do tego, aby ko- 
misya językowa została wybraną, powinno 
nastąpić przesilenie gabinetowe i hr. Thun 
podać się do dymisyi. 
Praga d. 11 czerwca. 
Narodni Listy stwierdzają, że na Kole 
polskiem jedynie tylko Madeyski i Rutowski 
przemawiali za zbliżeniem się do Niemców, 
na co im dał świetną odprawę p. Biliński, 
Wiedeń d. ly czerwca. 


(4) Mogę zapewnić, iż łączność wewnętrzna ' 


stronnictw prawicy już dawno nie była tak 
silną, jak obsonie. Ostatnie mowy Wolfa, Tuer- 


ka i Schónerera, objawiające zupełnie bez o-' 


gródki dążności antlaustryackie, antidynasty- 
Gzne i antikatolickie, otrzeświły w zupełności 
Dipaulego i jego stronnictwo Odbywają się 
ustawicznie żywe z nim konferencye wybi- 
tayoh posłów z innych stronnictw prawicy — 
głównie zaś członków Koła polskiego i jest 
wszelka nadzieja. iż zepsuta cokolwiek chwi- 
lowo terroryzmem Wolfa solidarność prawicy, 
znowu się sklei. 

A przebywszy ogniową próbę zawieru- 
chy wojennej, zapewne okaże się teraz trwal- 
szą i silniejszą, niż była dawniej. 

Dzienniki tutejsze, a w pierwszej linii 
Neue Fr. Presse szczególniej podkreślają w 
komunikacie Koła polskiego ustęp, w którym 
zaznaczono gotowość jego do popierania usi- 
łowań „ministerstwa hr. Thana“, zdą- 
żających do załatwienia sporów czesko-nie- 
mieckiok i do przywrócenia normalnych sto- 
sunków w parlamencie. Nie jest to bez ko- 
zery. Opozycyjne bowiem dzienniki dużo pi- 
saly w ostatnich czasach o bliskiem ustępie- 
niu hr. Thuna, a zastąpieniu go Chlumetzkym 
lub ks. Janem Liechtensteinem, co miało po- 
ciągnąć za sobą jakieś nowe kombinacye 
przymierzy stronnictw parlamentarnych — 
komb:nacye, w których Kołu polskiemu miała 
przypaść nie bardzo zaszczytna rla czynni- 
ka, popierającego każdy rząd — der für jede 
Regierung zu haben ist... 

Skoro jednak Koło p lskie oświadcza, że 
pozostaja wiernam prawicy, ale zarazem, że 
będzie popierało usiłowania pacyfikacyjne mi- 
nisteryum hr. Thuaa to widocznie Koło zo- 
stało tem, czem było, nia zmieniło ani kie- 
runku swojej polityki, uni tem bardziej cha- 
razteru Rwoiego, lecz zaszły okoliczności, 


serwie, ku prawicy sbliżyły. 

Nie mam powodu przeczyć, że domysły 
te Neue fr. Presse są uzasadnione. 

W przyszłym tygodniu objawi się, jak 
się spodziewać należy, czynnie przywrócona 
na nowo soiidarność stronnictw prawicy. 

W ogólności toczą się teraz ważne bar 
dao narady i rokowania, które — także w myśł 
intencyj Koła polskiego, mają na celu ehoć 
jakie takie utrzymanie normalnych  stosun- 
ków konstytucyjnych, ażeby państwo nie po- 
trzecowało być narażonem na nieograniczone 
panowanie $ 14-go konstytucyi, który dopu- 
szcza rządy pozaparlamentarne. 

Będzie ta zależało od wyniku tych ro- 
kowań, czy we wtorek w przyszłym tygodniu 
będzie posiedzenie Izby. Na kiedykolwiek je- 
dnak będzie naznaczone posiedzenie Izby, 
wszyscy posłowie mają obowiązek jawió się 
na niem w jak najliczniejszym komplecie, bez 
osobnych we wań. Chwila jest bardzo ważna | 


kich radykałów narodowych. Druga grupa, 


wniosków domaga się zniesienia rozporządzeń 


oraz wyboru komisyi językowej i pochodzi od 
stronnictwa niemieckich liberałów. Nareszcie 
trzecia grupa t. j. wniosek Dipaulego, a obok 
niego wniosek socyalistów, domagający się je- 
dynie wyboru komisyi językowej. 

Prawica ani może ani ch-e głosować za 
wnioskami pierwszej i drugiej grupy. 

Dla wniosków pierwszej i drugiej grupy 
dawałaby się może uzysksć absolutna więk- 
kszość w lzbie, to jednakowoż n'e wystarcza, 
albowiem do prawomocności tego rodzaju 
uchwał konieczną jest większość 1j; posłów 
a prawica względnie Polacy i Czesi do uzy 
skania tej większości się nie przyczyn 4, al- 
bowiem nie mogą używać rządu do natych- 
miastowego cofnięcia rozporządzeń języko- 
wych. 

Za trzecią grupą wniosków gotowa pra 
wica naturalnie głosować, cóż kiedy lewica 
nien iscka postawiła żądanie, aby głosowanie 
nad wnioskami nagłymi odbyło się równocze- 
śnie nad wszystkimi odrazu; w ten sposób 
Niemcy uzyskaliby natychmiastowe cofnięcie 
rozporządzeń. Prawica natomiast domaga się 
osobnego głosowania nad każdym poszczegól. 
nym wnioskiem. 

Lewica oświadczyła dalsj rządowi, że 
gdyby w głosowaniu żaden z wniosków pier- 
wszej i drugiej grupy nie uzyskał większości 
:/ą głosów — lewica głosować będzie przeciw 
wnioskom trzeciej grupy a tem samem i apra- 
wa wyboru komisyi jęzkowej nie nzyska wy- 
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Wiedeń 11 czerwca. 
Na wczorajszej radzie kolejowej mini- 
ster oświadczył, że jak najrychlej zapro- 
wadzi trzecią klasę w pociągach pospiesz- 
nych. 

Wiedeń 11 czerwca. 

Cesarz przyjął dziś br. Banffyego na 
długiej audyencji. 

Prezes gabinetu hr. Thun daje dziś 
wieczorem bankiet dla członków deputacyi 
kwotowej. 

Austryacka deputacya kwotowa ze- 
brała się przed południem. Obradom jej 
przewodniczył hrabia Schónborn. Na po- 
siedzeniu byli ministrowie Thun i Kaiz). 
Wybrano subkomitet z siedmiu człon- 
ków dla rokowań z węgierskim subko- 
mitetem. 

Wiedeń 11 czerwca. 

Oba subkomitety deputacyj kwoto- 
wych zebrały się dziś przed południem 
na naradę. Chodzi głównie o porozumie- 
nie się w sprawie klucza do obliczenia 
kwot na wspólne wydatki. Gdyby się 
zgodzono na sposób obliczania kwot, to 
porozumienie się co do ich wysokości by- 
łoby łatwiejsze. 

Wiedeń 11 czerwca. 


Minister kolei żelaznych wydał do 


„raźniejszy rząd owoce 


należy się w jesieni spodziewać znaczniej- 
szego eksportu płodów rolniczych, żeby 
zatem starały się o powiększenie parku 
przewozowego. Równocześnie zaprasza mi- 
nister członków rady kolejowej na kofe- 
rencyę, która wkrótce odbędzie się pod 
jego przewodnictwem. 


Berlin 11 czerwca. 

Tutejsze dzienniki zaprzeczają wiado 
mości, jakoby Niemcy starały się o naby- 
cie od Hiszpanii stacyi węglowej na mo- 
rzu Śródziemnem. 

Paryż 11 czerwca. 

Czwartym wiceprezydeniem izby po 
słów wybrano wczoraj Mesureura. 

Londyn 11 czerwca. 

W [zbie niższej przeprowadzono oży- 
wioną debatę polityczną. — Asquith zażą- 
dał wyjaśnień co do polityki rządu, a oso- 
bliwie wyjaśnień co do znanej mowy 
Chamberlaina wypowiedzianej w Birming- 
hamie. 

Imieniem rządu przemawiał Curzon i 
rzekł, że w sprawach chińskich zbiera te- 
bezczynności po- 
przednich rządów. 

Opozycya nie chce uznać ile rząd 
obeeny zrobił. Otrzymał on od poprzedni- 


„ka w spadku trudną sytuacyę w Afryce 


zachodniej, dziś zaś weszły tamtejsze spra- 
wy na drogę pokojowego załatwienia. 
Znaczną część doliny Nilu zdobyto napo- 
wrót, a Anglicy znajdują się w drodze do 
Chartumu. 

W Chinach uzyskano nowe koncesye, 
zabezpieczajace Hongkong przeciw możli- 
wym atakom. Zarówno ię jak i inne kon- 
cesye uzyskano bez wojny, bez wystawie- 
nia na szwank przyjaźni Anglii z innemi 
mocarstwami i bez ujmy dla honoru na- 
rodowego. — Ten jeden sukces daje Sa- 
lisbury'emu tytuł do wdzięczności narodu. 

Labouchere rzekł, że widoczna jest 
rzeczą, iż w gabinecie sa zdania podzie- 
lone: jedni chea wojny, a drudzy pokoju. 
Ponieważ z ław rządowych nie odparto 
mowy Chamberlaina, przeto przyłącza się 
mowca do wniosku Dilke'a, ażeby z bu- 
dżetu ministerstwa spraw zagranicznych 
skreślono 100 funtów sterlingów. 

Harcourt domaga się, aby jasno o0- 
kreślono zasady polityki rządowej i za- 
pytuje, które to mocarstwa mogłyby urzą- 
dzić wspólny zamach na handel angielski. 
Mowca oświadcza, że zgadza się zupełnie 
z zapatrywaniem Chamberlaina, iż należy 
zawrzeć ścisły, trwały sojusz z Stanami 
Zjednoczonymi. W końcu oświadcza mo- 
wca, że zarówno Anglia jak i zagranica 
chciałyby przecież wiedzieć, czy Cham- 
berlain przemawiał w imieniu odpowie- 
dzialnego rządu angielskiego, czy też wy- 
powiedział tylko swą osobista opinię. 

Po mowie Harcourta oświadcza Cham- 
berlain, iż gotów jest otwarcie powie- 
dzieć, iż pragnie nastania lepszych sto- 
sunków między Anglią i Niemcami. Inte- 
resa Anglii w Chinach są o wiele bliższe 
interesom niemieckim, niż rosyjskim. Mo- 
wca apeluje do zdrowego sądu członków 
lzby, którzy przedtem piastowali urzędy 
ministrów, ażeby powiedzieli, czy uchodzi 
czynić odpowiedzialnym cały gabinet za 
każde słowo wypowiedziane przez jedne- 
go z ministrów. 

Przecież za mowy kandydackie, wy- 
powiedziane przez ministra do wyborców, 
nie odpowiada cały gabinet. Odpowiadam 
tylko za zasadnicze oświadczenia o naszej 
polityce — rzekł p. Chamberlain. — Gdy- 
by między mojem oświadczeniem a poli- 
tyką gabinetu zachodziła jakaś zasadnicza 
sprzeczność, to wtedy tylko musiałbym 


z tego wysnuć odpowiednie konsek- 
wencye. 
Mojem zdaniem jesteśmy  najpotę- 


żniejszym narodem na świecie, mimo to 
jednak nie twierdze, abyśmy byli wszech- 
mocni. Nie przemawiałem więc ani za so- 
juszami ani przeciw nim, z wyjatkiem je- 
dnego wypadku: Chciałem, aby Anglia 
porzuciła politykę odosobnienia, bo jeżeli 
w Chinach potrwa nadal stan obecny, a 
Anglia będzie bez sprzymierzeńców, w 
takim razie nie można ręczyć za niezawi- 
śłość państwa chińskiego w przyszłości. 

Trójprzymierze utrzymało pokój w 
Kuropie. Gdyby się udało utworzyć przy- 
mierze, z tych samych państw z udzia- 
łem Anglii, z pewnościa przemawiałbym 
za tem. 

W końcu oświadcza mówca, że nie 
miał na myśli sojuszu ze Stanami Zjedno- 
czonymi, lecz utrzymanie dobrych stosun- 
ków, bo im lepsze ona bedą, tem lepiej 
będzie dla obu narodów i dla cywili- 
zacyl. 

Po tem oświadczeniu odrzuciła Izba 
wniosek Diike'a a obcięcie budżetu mini- 
sterstwa spraw zagranicznych o 100 fun- 
tów dla wyrażenia w ten sposób nagany 
rządowi. 


Wojna. 


Wiedeń 11 czerwca. 
Giełdziarze rozpuścili wczoraj pogło- 
skę, przybyła z Paryża, że w Madrycie 
wybuchła rewolucya. Najprawdopodobniej 


a 


wszystkich kolejowych dyrekcyj ruchu'jest to manewr giełdowy. 


Londyn 11 czerwca. 
W parlamencie oświadczył Balfour, 
że rzad chętnieby się zgodził na zainicyo- 
wanie interwencyi między Hiszpanią a 
Stanami, gdyby tylko było choć trochę 
nadziei, że interwencya może mieć powo- 
dzenie. 


$ 


Madryt 11 czerwca. 
Rezerwowa flota hiszpańska, zło- 
żona z 15 statków, wypłynawszy w tych 
dniach z Kadyksu podzieli się na dwie 
eskadry. Dokąd która z nich podaży nie- 
wiadomo. 


* 


Madryt 11 czerwca. 
Wedle powszechnej opinii, fiota re- 
zerwowa z Kadyksu nie uda się na Fili- 
piny, lecz do Ameryki, aby tam szukać 
roztrzygnięcia wojny. Uregulowanie spra- 
wy filipińskiej pozostawia Hiszpania mo- 
carstwom. 


* 


Nowy Jork 11 czerwca. 
Z Hawany donoszą, że Amerykanie 
bombardowali wczoraj Punta Batiquieri 
na wschód od Santjago. 

Wiedeń 11 czerwca. 

Nowy ambasador hiszpański, który 
przybywa w tych dniach do Wiednia, 
ma polecenie wejść w rokowania z gabi- 
netem austryackim w sprawie interwencyi 
mocarstw. 


* 


* 


Madryt 11 czerwca. 

Z Kuby donoszą, że wojsko amery- 
kańskie rozpoczęło bombardowanie Sant- 
jaga de Cuba i próbowało tam wylądo- 
wać. Bombardowanie trwało półtora go- 
dziny wojsko hiszpańskie przeszkodziło 
jednak wylądowaniu Amerykanów. Pomi- 
mo, że bombardowanie tak długo trwało, 
nie zrządziło żadnej szkody. 


Nowy Jork 11 czerwca. 
Telegram z Waszyngtonu pod datą 
wczorajszą godz. 7 wieczorem donosi, że 
okręty transportowe z wojskami, przezna- 
czonemi na Kubę, znajdują się jeszcze w 
Tampa. 


* 


* 


Madryt 11 czerwca. 

Krąży tu pogłoska, że Niemcy za- 
proponują zwołanie kongresu europejskie- 
go dla zbadania kwestyi wysp Filipiń- 
skich. Wczoraj konferował ambasador nie- 
miecki Radowitz z ministrem spraw za- 
granicznych ks. Almadovar del Rio. Kon- 
ferencya wywołuje tu rozliczne komen- 
tarze. 

W senacie wyraził Comas życzenie, 
ażeby kupon od długu zagranicznego Hi- 
szpanii wypłacono pesetami, a więc pa- 
pierowymi pieniądzmi, a nie złotem. Mi- 
nister finansów odpowiedział na to, że 
kredyt narodowy wymaga, ażeby wypeł- 
niono ściśle przyjęte zobowiązania i pła- 
cono długi w tej formie, w jakiej zostały 
umówione. 

Depesza z Hawany donosi, że przed 
portem tamtejszym stoją dwie kanonierki 
amerykańskie i jeden monitor, a przed 
Sant Jago 20 okrętów, między nimi ośm 
pancerników. 


* 


Wiadomości giełdowe. 


. _ Wiedeń d. 11 czerwca. Przed zamknięciem wezv- 
rajszej giełdy notowana: Alpiny 16170, Kredyty węgier 
skie 403 —, Anglo banki 1-8:—, Unionbanki 296-—, Losy 
tureckie 60:80, Staatsbany 360:-, Tyt>niowe 13350, kolei 
Elbethał 26275, Bank dla krajów koronnych 228: —, Bank 
"wiązkowy 268:50, Węgierska renta papierowa 99-15, Kre- 
dytosa ziemskie , Kredyty 35887. Rimamurania 
252'50, Rubel papierowy —'— 

Budapeszt d. 11 czerwca. Przed zamknięciem wczo- 
rajszej giełdy notowano: Kredyty węg. —'—, Weg. po- 
życzka prem, ~ —, Węgierski bank kradyt. 40150, We- 
gerski bank eskontowy 261'25, Węgierski baak hipote- 
cany 252'—, Węgierska renta koronowa 99:25, Rimamu- 
arnia 252 —, 


. Wiedeń d. 11 czerwca. (Telegram „Gazaty Nar.*) 
Dzisiaj o godzinie 4 minut 20 w południe notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 353*—, węg. zakład kredy- 
towy 40t —, anglohanki 157'75. lenderbanki 226:50, koleje 
państwowe 36075, elbethal 26950, akcye tytoniowe 135 — 
alp ny 16223, losy tureckie 60*70, unionbanki 296: —, 
ruble 12775. 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 2 o erwea, 1898. Dom handlowy dla rol 
nietwa i przemysła ul. Sykstuska l. 6, dostarcza kuku- 
rudzę, jęczmień, owies, oraz wszelkio nasiona do siewa 
wi sennego, łubin żółty i niebieski oraz sadzonki chmielo- 
w: wprost z Saazu również wszelkie maszyny rolnie4a i lo- 
komobile. 

Za 100 kg. netto loco Lwów; pszenica 10:50 do 
10:80, żyto 8'25 do 875, jęczmień browarny 7— do 8:— 
jęczmień pastewny 7:25 do 0*35, owies 7:80 do 8:20, rze- 
pak —— do —'-—, hreczka 850 do 9*—, wyka 6'25 do 
6:15, tobiz 7%— do 8*—, groch 7:— do 9—. kukuru- 
dza 5 — do 6 —, konicz czerwony 35*— do 40— koniez 
szwedzki 60— do 70 —-, konica biały 30'-- do 4! —, 
spirytus za 10*000 litr 20*— do 2050 loco Lwów. 

Sprawozdanie z targu zbożowego na Mlepaczu. 


Kraków d. 10 czerwca. 
Słabe usposobienie targów zagranicznych i stan po- 
gody, sprzyjający urodzajom, oddziałują niepomyślnie na 
handel zbożowy. Młyny miejseowe, mają» jeszcze dostata- 
czne zapasy pszenicy, zakupione dawniej po cenach wy- 
gokich, nie kupują wcale, tak, że na dzisiejszym targu ab- 
solutnie żadnych transakcyi nie było. Wobec tego ceny 
pszenicy, naturulnie dzisiaj, mają znaczenie czysw nemi- 
nalne. Zyta sprzedano parę partyi pe cenach z osiatniego 
targu. Inne produkta przy małych obrotach niezmiennie. 
Płzeono pszenicę białą n 11-— do 12 80 4i., CZSTWoJĄ 
norą 1125 do 12*— zł, żółtą n. 1125 do 12 — zł., żyto 
925 do 975 zi., jęczmień browarny 0*— do 0— sè, 
na paszę 725 do 8'— al, owies od 8 — do 8:85 zi, 
owies d: siewu 0— do 0'— gł. Koniczyna czerw. — ʻio 
— z, biała — do —. rzepak —— do ——, wyka od 
= do W— zł. bób 0— av U— zi, kukurydsa J'— 
do 0:—, Wszystko za -00 kilogramów. 
Bank galicyjski dle handlu i przemysłu. 


Zwracamy uwagę czytelników na anons, ogło- 
szony w dzisiejszym numerze, a omawiający jedno- 
roczny kors kupiectwa na praskiej kupieckiej aka- 
demii, Kurs jest przeznaezony dla ukończonych gim- 
nazyalistów i uczniów szkół realnych. Frekwantanci 
w krótkim przeciągu ozasu nabywają wszelkich po- 
trzebnych w kupiectwie wiadomości, Mogą przeto 
wszędzie w handlu znałeźć zajęcie. Miejsc na kursie 
jest 40. 


4 
wakłalen Ksęgonii Kstolistia; 


e AEAN, MŁKOWYKEGH 
w Krakowie, Rynek 30. 
wyszło co tylko 


oczekiwane drugie wydanie dziełka 
pod tytułam : 


sachunek sumienia 


cc do obwiązków i grzechów 


tnośnie do każdego przykazania z ozna- 
czeniem ciężkości różnych win, — przez 


ks. Collomb'a. 
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał 
ks. prof. dr. Czesław Wądolny. 


Cepa w op awie eleganckiej miękkiej 50 ct. 
a z przesyłką o 15 et. więcej. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12. Czerwca 1898. Nr. 161. 


| Piękność jest bogactwem, 
| Piękność jest potęgą. 
aj ie osi ie. [© ROSA OGhAfÓT 


osiągnąć, jest dotąd jedy- 
ny środek piękności przez 
destawczyni dworu krół.-serb., Wien, l., Graben 14A. 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany. 
R dla każdej z Pać, 
Poudre Ravissante tió go kisdyxoi. 
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią- 
cej białości i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza 
blizny x ospy, zmarsvezki i fałdy, ściąga pory roz- 
szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaje 
każdej kobiecej twarzy l-niąca, młodzieńczą ówie- 


É Do racyoualnego pielęgnowania ust i zębów 
| 
l 


Austro-węgierski patent. — Medal wystawy śwlat.: 
J Londyn 1862, Paryż 1878. 
Ibr. C. M. EF ABER A. 


specyalna 
y/ przybocznego lekarza śp. cesarza Maksymiliana I. ete. 
Główny skład: Wien, I Bauernmarkt 3. 


A $ T A D 0 UST PUR | TA $ Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 2743 


Tamże również do nabyela : o. i k. uprz. Eucalyptus esenoya de ust Dr. C. M. Fabera. 
O TOENE REE 


N 


otwarta z powodn 50-letnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó- 
zafa i. prd najwyższym protektoratem 


J. G. Lipka e. k. wyłacznie uprz. 


Pasta wyciągająca plamy 


YSTAWA JUBILEUSZOWA 


EJ 
W i Jego e. 1 k. Wys. Arcyksięcla Ottona 
Otwarcie 7. maja. WIEDEN 1898. Zamknięcie 3. października. 


Rolnnda i park w c. k, Praterze, 
Przemysł, Gospodarstwo, Leśnictwo, Wystawy specyalne : Urania, Hala dla mło- ; 
dzieży, Piekarstwo. Sport I przemysł sportowy. Oddział jazdy powietrznej. 


Bf Losy wystawowe po 50 ot. WẸ Każdy los || Wstep 40 ct. 
cusses 102.000 *°r°or służy do á || 5 


w wartości. BA S | w za oraz w dnie niedzielne i śwłateezne 30 ct. 


14M 3 SA « x Ej 
żość Jest to jedyny puder, po którego użyciu można się myć bez uszkodzenia tego 


2%] PrSTAIAAGICA | 


Naji: 1 20 iz ŻWY maków 


senzacyjnego działania. Cena 1 pudełka 2 złr. 50 ct. i I złr. 50 et. 


Gróme ravissante odmładza o la: dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 
[i 


i elastyezna, a na wieczory powinna go każda z pań 
używać. Cena za jedna cegiełkę 1 złr. 50 et. 

e H zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ją i jest najzna- 
Eau ravissante komitszym enia w skutku srodkiem toaletowem, 
Cena za 1 flaszkę 2 złr. 50 et. — Cróm, wod i puder były na wystawach 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych daję całkowita 
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys- 
pozyci i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać, 


Główny skład: Frosa Sichaffer. I. Graben 1%, Wiem. 


jedyny zdamiewający i pewnie działający 
najlepszy środek ua Świecie do czy- 
szczenia plam każdego rodzaju , bez pra- 
nia i nacierania. 
Daje się wybornie używać nawet na najde 
likatniejszych materyałach, zwłaszcza na 
galony uniformowe . nie tworzy obrączki 
jak inne środki do czyszczenia , a przed- 
miot+ oczyszczone chveni na przyszłość 
przeciwko molom. 
Do nabycia wszędzie po 20,30 i 50 ct., lub 
też wprost za nadesłaniem należytości i 
10 ct. nu porto de 8. Korani, Wien, 
IX/3, Wahringerstrause 22. 


LŁROBNE OGE: SZENIA 


po 1 ct. cd wyrazu. 


KE druciane do przykrywania pół- 
misków sztuka od ef. 35 do złr. l 
Maszynki amerykańskie- do robienia lodów 
pojemności 1, 2, 3 litry po złe- 5:50, 6:5", 
i 1:50 poleca Piotr Otiząstowski , handel 
żelazny we Lwowie, pl e Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry). 


Ostrzeżenie. 


Nieupoważnione osoby poszukują kupca na dobra Łopatyn 
z przyległościami, także szukają kupoa na odbiór kłód i progów 
z lasów łopatyńskich. Oświadczam, że dóbr wyż wymienionych nie 
sprzedaję, a odbiór kłód i progów na najbliższą roczną kampanię 
Administracya dóbr bez pośredników już ubezpiecayła. 


Kazimierz Stefan Młodeckit. 


RONCEGNO 


najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo 


a 
o! lat 31, żonaty. prowadził 
Ñ gorzelnie w na wiekszych majątkach, 
z najlepszemi świade ctwami i reko menda- 
cyami, z świadectwem ze szkoły gorzelni- 
czej Dublańskiej z postępem celuja:ym, 
mog cy zająć się także manipulacyą ra- 
ebunkową lub przełożeństwem obszaru 
dworskiego — poszukuje posady  Zajmo- 
wał sie różwnież tattakiem parowym 1 
prowadzeniem młyna wodnego. Prowadził 
także gorzelnię z apaiatem do ciągłej de- 
stylacyi, z bardzo dobrym rezultatem. Ła- 
skawe zgłoszenia: J. K. poste restante 


Najlegsze czernióło na Święcie ! 
EX 
, TPR, 


rę 


Kto chce mieć bar- 

dzo czarne obuwie, 

świecące i trwałe, 
niechaj kupuje 


Fernolendt'a 
częrnidło do obuwia 


i dla obuwia jasne- 


I00 do 300 złr. miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach rzetelnie i 


Jadnoroczny Kurs kupiecka -handiowy 


go tylko pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 


Cieszanów. siż Fernolendt'a przez rozprzedaż prawnie dozwolonych dla uczniów, którzy ukończyli szkoly średnie. m zalecane przez Pajpierwsze powagi lekarskie przy: 
MO TAE nieklejonych i klejo- Creme barwy skórzanej. ena EE Ludwig Oesterrelcher, Óswy rek szkolny otwarty zostanie 7 dniem 1. października b. r. anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 


nych po złr. 1 i wyżej pól ca fa- 
bryka F. Niżałowski Lwów. Pizy odbiorze 
OU: sztuk, poczta franco. 


p EŃ 
EiLerbe: ti u 
chińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souchung |. ztr. 375, II. zir. 3:—. Okru- 
chy najlepsze złr. 175. Okrurhv drobne 
złr. 1'30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


" lęgny i Z dziczyzny 
Bulion mięsny i Z U 
po złr. 4*—, ewi WH wii 
poleca handel 


gt. Markiewicza WO LWOWA 


Rynek l. 42. 


Stare tokajskie 


wino: 


jest do nabycia w Dyrekcyi dóbr 


= Wszędzie do nabyc a. VIII. Deutschgasse 8, Budapest. 


Fabryka 
w r. 1832. 


Skład główny: 


kobiecych, malaryi etc. 2086 
Picie wody trwa przez cały rok. 
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. 
południowy Tyrol, 


Kąpiele Koncegno stacya kolei Valsugana 


oddalone o 1'/, godziny jazdy od Trientu. Mineralne, błotne, parowe kąpiele, zupełne 
leczenie zimną wodą, elektroterapia, masaż, gimnastyka. 53% m. nad poziom morza. 
Osłonięte od wiatru, wspauiałe położenie, ożywcze , zupełnie wolne od pyłu , suche 
powietrze, umiarkowana temperatura 18—22, Dom zdrojowy pierwszorzędny 
z dużym parkiem, przesiicznym widokiem na Dolomity. 200 gościnnych pokoi, sale 
jadalne i czytelnie, salon kuracyjny. Wszędzie elektryczne oświetlenie. Muzyka ką- 
pielowa, Lawn-Tennis, cieniste promenady, urozma:cone wycieczki. Sezon trwa od 
maja do października. Prospekty i wiadomości przez Dyrekcyę kąpielową w Roucegno. 


KONKURS. 
| 


w Pragskiej Akademii handlowej. 


Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Dyrek-ya i rozsyła prospekty. 
Nr. 620 I., Fleischmarktgasse Nr. 8 (nowy). 


Celem przyjęcia należy się wykazać świadectwem, ukończenej ostatniej 
klasy szkół średnich bądź to w kraju, bądź za granicą. Świadectwa dojrzałości 
nie wymaga się, natomiast dokładnej znajomości języka niomieekiego. 

Wpisy odbywają się w dniu 29. i 30. września od godziny 9 do 12 — 
Przedwstępne zgłoszenia przyjmuje już teraz Dyrekcya i udziela wszelkich wy- 
jaśnień. 

W zastępstwie kierownika pragskiego gremium handlowego: 
Dr. Ernst Kaulich , dyrektor. 


tytus TALNOYAN | TUN 


sprzedaje po cenach umiarkowanych 


p Zarząd rafineryi hr. Szeliskiego w Kozowie. 


| i HOTEL MLLER 


5 ©, k, uprz. 
założona 


stare i nowe sprze 
daje najtaniej 


Emil Weiner 
WIEN 


„KOŁOKOLIN* 


FABRYKA.GIPSU. 


Zamówienia przyjmuje Jan Bromilski, Grand Hotel. 


2877 


1915 


W krajowej wyższej szkole rolniczej w Dublanach będzie o- 
próżnionych na rok szkolny 1898/9 sześć miejsc funduszowych zu- 
pełnie wolnych. 

„Miejsca te nadaje Wydział krajowy poddanym austryackim, 
uczniom niezamożnyim, pilnym i dobrze się prowadzącym. Pierw- 
szeństwo mają posiadający świadectwa dojrzałości z wyższego gi- 
mnazyum luv z wyższej szkoły realnej. 

Podania na konkurs, który zostanie zamknięty z dniem 15 lip- 
ca br, należy wnosić do Dyrekcyi krajowej wyższej szkoły rolni: 
czej w Dublanach z dołączeniem : metryki chrztu, świadectwa doj- 
rzałości, ubóstwa, tudzież świadectwa moralności wystawionego 
przez władzę miejscową za szas od opuszczenia szkoły. 


|| A6  muOkAD:— ARE. MMA S y T AMM 
Istniejący od 72 lat pod firmą 


JAN KLIMOWICZ 


zakład handlowo - ogrodniczy 


we Lwowie, ulica Gosiewskiego I]. 1 
obok klasztoru PP. Sakramentock 
odznaczony wielu medalami, dyplomami honorowemi i t. p. 


prowadzi nadal wdowa z synem. 


Wiedsń 


ks . Ludwika Windisch - Graetz'a D.iękując Szanownej Publiczności za dotychozasowe zamówienia, pole- Sy) r , 
w Sarospatak (Węgry). «amy zakład nasz dalszym łaskawym d .F á <a Dy rekcy a kraj OWJ ch szkół rolniczy ch W Dublanach. 
Za prawdziwość ręczy się. Zamówienia wszelkie na bukiety, wieńce , kwiaty, nasiona , warzywa S9 Gm za benm 2849 


i drzewka wykonujemy szybko, starannie, rzetelnie i tanio. 


Oes >p wowwowwwwowowwwwwii 


CSUN WRZE Key azioa ios wyar | 


Jubileuszowa loterya wystawy sztuki. 


300 000 iosów. Wiedeń 1898. 30.000 wygranych. 
Ciąguienie w Wiedniu oznaczone na 12 lipca 1898. 


Główne wygrane koron 


20.000, 10.000, 8.000, 6000 etc. w. 


Los 50 ct., 10 losów 5 złr., porto i lista wygr. 10 ot. 


poleca i rozsyła także za pobraniem należytości 


Lotterie-Bureau der Genossenschaft bildenier Künstler Wiens, 


Wien, Künstlerhaus, I., Lothringerstrasse 9. 
Płaclć można także kuponami I markami pocztowemi. 


© PAA: 10 iosów wypada T wyorana WWO 


Dv L. 32438/98. 


Ocloszenie konkursu. 


W najpiękniejszem położenin Wiednia. Zupełnie nowo urządzony, 
elektryeznie oświetlony, winda osobowa na wszystkie piętra , piękne 
apartamenta, pojedyńcze pokoje od złr. 1:60 wyżej, włącznie z usługą 
i oświetleniem. Znakomita restauracya. - F. Haok, właściciel. 


Najkompletniej czysty i nieszkodliwy leczy 
we 48 GODZIN 
j najuporczywsze rzeżączki, co dawniej wymagało 


7 Bog kilka tygodni czasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z opiałami i szprycowań. 


We wszystkich aptekach. 


Szparagi 
kilo po 70 ct. 


Żakł d ogrodniczy w Labyezy 
królewskiej (poczta). 


Wspaniała alpejska okolica. 
położenie. Znakomite powietrze. 
m. nad poziomem morsa. 


Fizykalno - dyetetyczne 
uzdrowisko wodne 


FUBRSTENHOF 


Kapfenberg, Styrya. 


Najmodniejsze lazienki z salami gimna 
stycznemi *'a mechanicznej szwedzkiej 
glmnastyki. Letni sezon od 1. maja do 
31. października. Ceny mierne. Pros- 
pokty gratis i franco, Właś-iciel Piotr 
Schwarz, |-karz kier. Dr. Racul Wolf. 
W moim zakładzie znajduje się obecnie w czynno= 
ści wdowa po dyrektorze Czyżewiczu ze Steinachof. 


dro, 


XOROK JGOGOGOGOGON 


ZAKŁAD ZDROJOWO - KLIMATYCZNY 
ki 
X 
X 
z, 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp: Mikolascha, Wewiórskiego, Rucke- 
ra, Krzyżanowskiego, Khrbara Sklepińskiego i Beiserx. 


Osłonięt: 
500 


JAN IHKATONICZ | 


we Lwowe ulea Kopernika 3, mica Halicka 1, 
w Krzkowie Sukiennice |. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2, 
w Przemyślu ul. Frauciszkańska |. 24 


POLEC m» 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


JYBŁA LECZNICZE. 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom nuskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 


SOLKRA 


(na Bukowinie) 


Dobrze urządzony zakład wodoleczniczy. Masaż. Elektro- 
terapia. * apiele solankowe rodzime i z dodatkami leczni- 
czymi  Wziewania solankowe, sosnowe, ligno - sulfidowe. 
Rozpylania solankowe. Aparat pneumatyczny. Żętyca, 
mleko-kefir. Leczenie dyetetyczne i terenowe 


Sezon: Maj-Październik. 


W sanatorynm Dr. H. Porasa 
z komfortem urządzone pomieszkania. Pensyonat. Kuch- 
nia doborowa. Ceny uunarkowane, 


| Ogólna wartość 100.000 koron. 
"az ol Mosor jZ '39 OS 80) | 


n 


2861 


Do zamiany za majątek lasowy 


DE XIEGOGEX 


realinéć W Prz Wii Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i prospekt posyła X czerstwość i aksamitną miękkość f s z —25 
c W eelu nadania jednego stypendyum w rocznej kwocie ośmiuset mak a M her oe pW O O „AGO 
EPT M p Fe PW ach Miga JiR a up )BOGOGOCGLXJOZOGE COXX 5 dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jes - 

Leh głównej niieg pepton skla- | (800) zł. =. =, z fundasvi stynendyjnej Ś. p. Maksymiliana I Fran- xX X AX X komicie dai RORY (róbcie edin a e: 

sigon się k W i owi '|ciszka Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży polskiej, oddają- szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
dwóoh ogrodów na place budowle- cej się sztu.e malarstwa i miedziorytnietwa, ogłasza się nini-jszem Pi Rea 3 pi 

ne przydatnych. Może być także h 0020002090002,9002009000000200009 Y zgrubieniu naskórka FUN a + * 25 

Galia mórz dana: -Bise konkurs. 20 Ge M. PY MEET kd WAWSEGNĘ © RPW Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 

w d A F e np "3 kl O powyższe stypendyum mogą się ubiegać młodzieńcy narodowo- z ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk —'25 

bać i ecu ME E Ae ak 7 zak du | polskiej, urodzeni w obrębie królestwa Galicyi i uodomeryi wraz i ty og" 4 4 Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerworość z twa- 
Angerman, adwokat w Przemyślu. !. wielkiem księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szkołą sztuk i i i rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —.80 
pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania NB (| | Mydło karbolowe -- bardzo kcrzystnie jest ayé ręce, 
( AE jotai, wiedzi lub areo pewien wyższy stopień artyzmu, pragną je- à twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 

UPS Je l (CZNA ZAJĘCIU KABLU jla EE AC, SIę 1 nabycia wyższego wykształcenia W 0- bezpieczenia się od zakażenia 1a kawałek a 3 kk 20 
7 „q |brauymż zawodzie udać się za granicę. b 3 : 3 

dla przyzwoitych, czynnych, pil-| Prawo nadav ania tego stypeniyum służy Wydziałowi krajowemu. Uznane, znakomite przyrza- Myan a 0 a O DRZE" Ep. Teka -20 

nych lndzi. Kapitał nie jest po-! BR a alk A i ; ; ; 3 fy rzy 1 akuszeri aw:ie . D : . = 

y b Dzi Pobór stępeudyun: trwa tylko przez rok jeden i może być jedy- U Mydło kreolinowe zawiera 5%, c ystej kreoliny, znako- 
trzebny Dziennie jue » ważnych wypudkach za zezwoleniem c.k. Namiestnictwa na dal- dy fotograficzne sala. » mice oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz- 

5 AO 1O ROTOR |yy j-dev rok przedłużonym. by, tradziki, płeć odśwież: i wydelhkatnia — kawałsak —'35 

można zarobić. Zgłoszenia pod cy- 3 


Kundyca*i » uni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
frą: „W. G. 2395* załatwia Ba-|najdalej do 2. sierpnia b. r. a to byli uczniowie c. k. szkoły sztuk 

doif Mosse, Wiedeń. piękavsh w Krakrw:a za pośrednictwem Dyrekcyi tejże szkoły, iuni 
Ikardi: 'a8%i zaś bespo-rednio. Do podań załączyć należy metrykę chrztu, 
lświadsetwo uhó tw», twiadectwa z e. k. szkoły eztuk pięknych w Kra- 
kowir. A "zuleduie do. ody, iż kandydat kształcił się w rytownictwie 
Ba stali, miedzi lu» drzewie i że osiągnął w tej sztuce pewien yio: 


Ochronna marka: Aiiki 
Kotwica. 


biniment. 6apsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacleranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1 fl. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 
Te [a 
powszechnie ulubionego środka 


domowego 
należy zawsze żądać tylko 
w hutelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko- 
twicą* z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać tylko 
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny. 


Aptaka Richtera ped złotym 
Iwsm w Pradze. 


szy stopień artyzmu , wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydo- 
skomalni» sie pragnie udać się za granicę i Że należy do narodowości 
polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lub miejscowość za gra- | 
nicą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić | 
oraz cały planu dalszego kształcenia się za granicą. a wreszcie podać. 
dokładny adres, poł którym petentowi rezolncya Wydziału krajowego 
ma być przesłaną. 

Wypłata stysendyum nastąpi w dwóch półrocznych równych ra- 
tach z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, 
druga zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak tylko 
w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że kształeąc się za granicą według 
planu przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranym zawodzie. 


X Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 2. czerwca 1898. Grott. 


c 


J. Friedrich A A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, arty 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


ze 
LU 


'dauca : odpowiedzialny redaktor Platou Kostecki. 


nowe i podróżne, nowe 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrzady tudziez 
wszelkie fotograficzne przybory 


poleca 


A. MOLL 


e. i k. nadworny dostawca 


w Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezpłatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen- 
nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r. 
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Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczen a pryszczów i wszelkich wyrzu ów na skórze —'25 

Mydlo siarkowo - smolowe. Mydło to składa się z 409/, 
smoły a 109/ siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy taj sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszysikie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . > 

Mydło smołowo - glicerynowe składa się z 35°% glicery- 
ny i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekeyjno-higianicznem mydłem 
tonl-toweia. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekeyjność i skórę zmiękczającą wła- 
snośc znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich n eczystości naskórnych, jako to: pie- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek 

Mydło smołowe zawiera 4097, smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek : c : ; 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach! naskór- 
nych a przeważnie przy Świerzbach — kawałek 

Mydło tymolowe zawiera 30/, tymulu — znakomicie oczy- 
szcz» skórę od wszelkich wyrzntów — kawałek 


—85 


—*30 
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polecają swój spocyalny skład 
kułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie d» dyspozycyi. 


Z drukarni i littografii Pillera i półki, 


